s owniąkai: 


ENUMERATA: | 


Miesięcznie 1 Mk. 
- Za odnoszenie do-d. 
"Prenumerata przez 
kwartalnie £ & Mk. oł fen 


a 100 n maja. 


Przed kilku ea “komunikat nie: e 
|  miekdego d dowództwa aa a 


czenia, wzgórze. 804 by 
fa, ufortyfikowane -ipo 


z | 


ło wylątkowo silnie 


erya forteczna, p ego . 


a dde pasma fortecznego, oraz artylerya dež: 
| ka ustawiona na doskonale ukrytych sta- | 
- nowiskach w lesie Hesse —- Hermont i t. p 

-pa zachodzie od wzgórza. Należy wspom- | 
nieć jeszcze o przeszkodach naturalnych w 
postaci rozsypanych na. stokach wzgórza 
małych lasków, które Francuzi, dak zwykle; 
Atak na te | 
_fudne do zdobycia stanowiska paprowa- | 
dzili Niemcy od. strony pagórka Termitów, 
- który zdobyty został mniej więcej z północ 


bardzo silnie  ufortylikawali. 


4, pod- 


NO» r zaokodniini stokami wzgórza 80. 


zas, gdy stoki północno - wschodnie do- 


chodzą do wzgórza „` lorte Haumme”. 


| „Obserwując dokladnie przebieg walk 
"z łatwością zauważyć można, iż Niemoy plar- 
-nowo kontynuują ataki raz pod  Haucourt, 
to znowu na wzgórzu Termitów, wreszcie 
a gdy wszystkie te' 


_. ną Morte Haumme, 
- wzgórza wzięli w swe posiadanie, przypu- 


-cili szturm na wzgórze 804, a zdobywając 


je utworzyli ujednostajniony teren walk. 


Bitwa o wzęórze 304 w ciągu ostatnich | 


e 48 godzin toczyła się z taką gwałtownością, 


jakiej nie widziano od czasu pierwszych a | 
taków wykonanych na Verdun.  Ostrzeli-- 
wanie przez artyleryę w tej miejseowości | 


- frontu prowadzono ze zmienną silą. P 


koniec ogień wzrósł do niesłychanej gwał. 
„Północne stokj kiere ek li- 


iu ym iaga uz 'Franeuzi wykonali 
-kontratak na. zachodnią i i półnoeno - zacho- 


-dnią część wzgórza. 804, ażeby umożliwić 
‘sobie sposób wykonania ataku. oskrzydla- 
jacego. < Kontratak tem nie. powiódł się je- 
_ przez Niem- 


dnak, został bowiem edparty 
ców za pomocą bagnetów. W ciągu. dni na- 
stępnych ostrzeliwanie za pomocą artyleryi 
- kontynuowano w dalszym ciagu, przyczem 


i do akeyi piechoty nis doszło. 


W. dniu wczorajszym Nieme y 
-Jac ostami sukces na wzgórzu B04, zc 


' szturmem kilka okopów -na poludniu od 

| pagórka "Termitów (na południu od: Hau- 
~ court). Francuzi ponownie przeszli do | 
_ kontrataku, który się rozbił z ciężkiemi dla | 
a Równie nie powiodły się a- 
| a: wykonano a na Wchodził. o4 


> ae aaa 


ich stratami. 


e wiadomości. 
1 3 m» oporach.. a 


a. | Znaczeńie. o wagótni | 304 A plega i ja m, eh ky 
„8 j domitniąć nad całą okolicą, zabezpiecza» | > 
ło nieprzyjacielowi cały szereg najlepszych a 
punktów. obserwacyjnych, „skutkiem czego |: 
-. artylerya niemiecka miała wielce utrudnio- | : 
~ pe zadanie. Odpowiednio do swego zna- | 


wyzysku: 


- Bien mi iyc 


a o Mozy, w okol Koiwarku Thiaunont. Na 
© ,/.//„|.pozostałych frontach terenu zachodniego 
. s. ę  bozyły się przeważnie walki patroli, 
2 " -, Sztab admiralieyi niemieckiej donosi 
To zwycięskiej potyczce morskiej, jaka się 
rozegrała na północy od Ostendy, pomiędzy 
> dwoma torpedowcami niemieckimi a piç- 
| cioma  kontrtorpedowcami angielskimi, z 
|| których- jeden został ciężko Uszkodzony, | 
F n T pozania niemieckie wróciły beż, uszko- 
dzeń. 


>  oRotworenyni, $ 9 | maja. 
Główna osa donosi 8 maja: > 
< Na froncie Iraku w odcinku Felahii | 


trwa tylko od czasu do czasu wzmożona 
„ | działalność obustronnych artyleryj. "Wsku- : | 
tek podniesienia Się. stanu wody na Tygry- | 
zoną została część rowów © 1% 
ehiromiych. po obydwóch . stronach, Nasze | * 
Į doprowadziliśmy natychmiast do porządku, | 
< => Nazwiska najwyższych. wodzów, którzy 

|. wzięci zostali do niewoli pod Kut-el- -Amarą. 
5a nastepujące: Oprócz: generala Town | 
shenda dowódzca 6- dywizyi piechoty 

Pownąi A dywizyoner Matios, dowodzą. 
cy 16, 17 i 18 brygadą mianowicie genera: | 
łowie DalmackiHamilton, c oraz pul- | 
kownik Evens następnie dowodzący. ELSE 
tyleryą S m ith, pozatem B51 oficerów niż. | 
ć „szej rangi, w czem połowę. europejczyków, | 
. |a- pozostali hindusi- Z pośród pojmanych - 
żołnierzy 25 proc. stanowią Angliey, a re- | 


rT 


sztę hindusi. Chociaż przed kapitulacyą 


nieprzyjaciel zniszczył część dział, karabi- | > 
nów i materyału wojennego, a pozostały 
wrzucił do Tygrysu, pozostała jednak zdo- 
i hbycz, która dotychczas jest sprawdzoną, a 
po dokonaniu łatwych. napraw jest zdatną 


do użytku, mianowicie 40 armat rozmaiiego 
kalibru, 20 karabinów. maszynowych, pra- 


„wie 5,000 karabinów i ogromna ilość ami 
od | nieyi artyleryi i piechoty, duży i mały okrę- 
ty, które obecnie ZNOWU są ożywane, 4 AU 
| tomobile, 3 latawce i moc sprzętów wojen- 
~ nych, które nie zostały jeszcze „zdieczone. 
Broń i amunicya, które wrzucono do rzeki, 

> „| ciągle są ódnajdywane. Ci mieszkańcy Kut- 


rr 


'ol-Amary,. którzy nie mogli przyjść. do nas, 
„| spotkali nas uroczyście i ze lzami w oczach, 
| gdyśmy wkraczali do miasta. 
| sze zajęły się przedewszystkiem dostarcze- 


igi EE w swem Pola 


Wojska na- 


niem obleganej ludności środków: ao 
ściowych. 
Na froncie kaukaskim z nie znamienne- 


go. 


W Smyrnie torpidowwiać i "dia a, 
strażnicze na wysokości cieśniny Mekri-wy- 


strzeliły około 100 granatów na okolice 


Mekri bez najmniejszego skutku. 
CW ostatnich walkach pod Kałią i pod 


; Divar ha zachodzie stamtąd i o 15 klm. na | 
wschód od kanału Suezkiego wzięliśmy nie- | > 
przyjacielowi 240 zwierząt pociągowych, | 
120 wielbłądów, 67 namiotów, 220 siodeł, | 
BT skrzyń z amunicyą, 100 karabinów, 2 | 
karabiny maszynowe, 163 szable i „wielę | maja: | 
o b Front zachodni: Autęteya nasza. ki > 


Piec, A konserw it kB 


ny, spec i literacki, | 


| Bedakcya i Aaminieteacyc 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


Eo w Warszawie: w Chmiela M. 


i - i . Rekopisów mizastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Z innych terenów walk nie nadęszły | 
Q PAN powaznie- 


CE 


e 


| sececUGaaEEK 


- szych rowów; został on odparty. 


„likowano w dalszym ciągu. 


A w Raon F Etape. 


“Nie zaszło nie meogólego. 4 


5 WIEDEN. rzędowa dna 10 mają: 


0GŁ OSZENIA w Królestwie Paiskiem: 


Zwyczajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie i 
| sześć szpalt). 
- Brabne: § fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
Nadesłans (po tekście): 1 Mk, za wiersz petitowy: czteroszpaltowy. 
Nekrologi; 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
E W ERIE handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy PA. 


niemiecki. 


- BERLIN. Wriędówó, Wielka Kwatera Główna donosi 10 majas. 


Wschodni teren walk: 


- Na poładniu od. Garbunówki. (na zachód od Dźwińska) odpartó Z ciężkiemi | 
_ Sirałami po stronie nieprzyjaciela atak rosyjski na niewielkiej szerokości irontu. 


Zachodni teren walk: 
WA rg onaeli nieprzyjaciel usiłował w związku z wybuchem yu do na- 


- Na południowy wschód od w z gó rza 304 E dalej nieprzyjacielskie wej 
„ska przednia i zniesiono placówkę. Nasze nowe stanowisko na tem wzgórzu torty- 


Lotnicy niemieccy obrzucili gesto bombami zaklady fabryczne iw. Dar m bas l e 


| Bałkański teren walk: 


Naczelne Dowództwo Wojskowa, 


pamena 


| austryaci ki. 


- Rosyjski teren walk: 


i W Galieyi wechodaidi 1 na Wołyniu trwa wzmożona działalność 
wśród oddziałów bezpieczeństwa. Nie szezególnego nie zaszło. 


: Włoski teren walk: 


"Po żywem ństeteliwaniu przez nieprzyjaciela jeszcze wczoraj części ósiańcowiń s 


mostowych Gorycyi, oraz wyżyny Doberdo, dzisiaj rano wykonał on na Ba aso 
M artino, liczne ataki, które bez wyjątku zostaly odparte. 


-Równie na trontach karyntyjskim iwschednio - nossa u doszis 


miejscami do wamożonej Aziałalności artyleryi. 


Bozmiorny spokój. 


_ Bałkański teren walk. 


.Zastępoa szeła sztabu generalnego 
von ficefer 
- Foldmarszałek - RDA WE 


- Na froncie Adenu w dniu 10 marca i- 


siłował oddział nieprzyjacielski, składający 
się z piechoty i kawaleryj, napaść za pomo- 
cą ruchów oskrzydlających na nasz oddział 


na północy od Sżeik Osman. Został on od- 


party i pozostawił ' na „ miejscu zabitych i 
rannych. 


Dnia 18i i 16 marca oddział nasz wysla- 


-ny na Amed, na pónocnym - wschodzie od 
Szęik Osman przedsięwział « niespodz ziany. 


atak, który się powiódł Po _ dwugodzin- 
nem opieraniu się nieprzyjaciel opuścił A- 
mad i cofnął się ku południu, pomimo jego 
ciężkich dział, które sprowadził z  Szeik 


Osman, pomimo armat jednego z krążowni» 
ków, który przebywał ną wschodzie od A- | 


mad. W. bitwie tej nieprzyjaciel utracił 7 
oficerów i przeszło 800 zabitych i rannych | 
szeregowców, natomiast straty nasze wyno- 
szą około a ludzi. 


km kat uga” 


| Potoru 9 9 maja. 
Wielki: sztab Benoralny donosi 8-g0 


sitrzeliwała Miukszię, powodując pożar, pe 


czem ogniem swym Rage usiłowa:. 
doprowadziła 


niom stłumienia pożaru 
przez to do wybuchu niemieckiego skladu 
amunicyi. 

Wezoraj o Pra iw nocy w pia 
z odcinków na południu od IHukszty wy- 


konali Niemcy napad ogniowy i w związku 


z nim usiłowali przejść do ataku, nie od- 
niósł on jednak sukcesu. 


Niemcy ostrzeliwali również bardze 
gwałiownie odcinek na północy od jeziora 


Izer (9,5 klm) na południowym - =. ZACho- 


dzie od Dźwińska. 
'Na południu od miasteczka Wiszniew 


w 


(19 kim. na południu od Krewa), rozwinęli 


„Niemcy rano, dnia 7 maja działalność o- 


gniową, która wzmogła się do huraganowe- 


go ognia artyleryi. 

Dwa. latawce „niemieckie 
| bomb na miasteczko Lachowieze (21 kim. 
na południowym.» wschodzie od Barano- 
wicz), 


.zniszczyliśmy Prze to miny czej 


rznóiły 8 


„Na północny: = zachodzie od Brzo 
miońea wysadziliśmy w powietrze minę i 


Galieya: Na poludniu od Cebrowa 
(21 kim.) na północnym - zachodzie od 
"Tarnopola z jednej z wyrw ruszyli grena- 
dyerzy nasi na posterunek nieprzyjacielski 
| znieśli go za pomocą granatów ręcznych. 

Morze Czarne: Krążownik „Breslau“ 
ostrzeliwał Eupatoryę (115 klm. na północy 
od Sewastopola), posiadającą stacyę mor- 
skg i meteorologiczną, nie będącą ufortyli- 
kowaną. 

Front kaukaski: W kierunku Ercin- 
gjanu pod wpływem naszego ognia Turcy 
cofnęli się i opuścili całą swoją pierwszą 
linię. 


e 


Komnikaty francuskie. 


Paryż, 10 maja 

Urzędowo donoszą 9 maja po pols 

Na lewym brzegu Mozy w ciągu no- 
ey nieprzyjaciel ostrzeliwał rowy nasze na 
wzgórzu 304. Wykonany około godziny 
3 rano atak niemiecki został w całości 
odparty. 

Kontrataki nocne wykonane na pra- 
wum brzegu Mozy zakończyły się odrzu- 
ceniem nieprzyjaciela z niektórych części 
pierwszej linii na północnym-zachodzie od 
farmy Thiaumont. | 

Gwałtowne ostrzeliwanie linij naszych 
między Douaumont a Vaux oraz w od- 
cinku pod Eix i Chatillon sous Les Cotes. 

= Na płaszczyźnie Woevre walki na 
granaty ręczne w lesie Apremont, oraz 
w dolinie Fechity. 


menman 


Paryż, 10 maja. 

Urzędowo donoszą 9 maja wiecz': 

Bombardowanie na lewym brzegu 
Mozy było mniej gwałtowne. 

W ciągu dnia nieprzyjaciel przedsiębrał 
atak na jeden z rowów na zachód od 
wzgórza 804. Atak ten został przez ogień 
zatorowy powstrzymany i mie mógł się 
rozwinąć, 

Na prawym brzegu Mozy i na Woevre 
od czasu do czasu trwa większa walka. 

Z ostatnich komunikatów wynika, że 
Niemcy w nocy z dnia 8 na 9 maja wy- 
konali w okolicy wzgórza 304: bardzo 
gwałtowne ataki przy pomocy wielkich 
sił, Jeden z tych ataków skierowany był 
na Stanowiska nasze pod wzgórzem 287, 
inny zaś na nasze rowy na północnym- 
zachodzie od wzgórza 304, wręszcie ostat- 
ni na południu na zabudowania na zacho- 
dzie od tych wzgórz. Wszystkie ataki te 
załamały się,w ogniu naszym i koszto- 
wały przeciwnika bardzo wiele strat. 


Komunikat angielski, 


Londyn, 9 maja. 

Główna kwatera donosi 8 maja: 

Wezoraj w nocy na rozmaitych pun- 
kfich irontu rozwijała się pewna działal. 
ność. Po gwałtownem ostrzeliwaniu nie- 
przyjaciel wtargnął do zabudowań w Thiep- 
pal i, zanim został przepędzony, wyrządził 
nam pewne straty. Nieprzyjaciel pozosta- 
wił w naszych rowach pewną ilość zabitych 
i jeńców. 

Napadliśmy z powodzeniem na rowy 
na północy od Thieppal, zapędziliśmy ich 
załogę do skrytek i obrzuciliśmy ją tam 
skutecznie bcmoami. Również stoczyliśmy 
pomyżlną potyczkę pod Fromelles, wtar- 
geęlićmy tam do rowów nieprzyjacielskich, 
które były dobrze obsadzone i wyrządzili- 
śmy znaczne szkody. Straty nasze w oby- 
dwóch wypadkach były bardzo niewielkie. 

Pod Ypres nocy wczorajszej i dnia dzi- 
siejszego czynną była artylerya. 


fomaikat: belgisi. 


| Le Havre, 10 maja. 

Główna kwatera donosi 9 maja: 

W okolicy Dixmuiden Niemcy usiło- 
wali dwukrotnie wczoraj wieczorem I dzi- 
siaj zrana ponowić gwałtowny ogień, któ- 
ry wogóle znamionował dnie ostatnie. Dzia- 


O FEET AWZ O EEEE mih PO EE O TP TEA 


ła nasze wszystkich kalibrów przystąpiły 


do dziela i dały szybki odpór obu atakom. 


GODZINA 


kopaki KOS. 
Rzym, 9 maja. 

Główna kwatera donosi 8 maja: 

Na terenie Adamello artylerya nasza 
zajmująca stanowiska na wzgórzu Lobbia 
Alta (3196) otworzyła ogień na urządzenia 
obronne nieprzyjaciela na Col Topeta i 
zniszczyła je. Z pozycyi dalej położonych 
nasze średnie kalibry ostrzeliwały połą- 
czenia nieprzyjaciela na tyłach jego linii. 
i Val Genova (Saba). 

Wzdłuż frontu Tryentu i w górnej 
dolinie Etsz potęgująca się działalność 
obustronnych artyleryi. 

Ożywione starcia piechoty pod Mar- 
molata, Col Falzargo i Cukla (kotlina 
Flier). Wszędzie nieprzyjaciel został od- 
party i pozostawił w naszych rękach kil- 
ku jeńców. Przed stanowiskami naszemi 


oraz wiele amunicji, po poległych w ostat- 
nich walkach nieprzyjaciołach. 

Silna eskadra lotnicza wykonała wezżo- 
raj napad w dolinie Etsz i rzuciła liczne 
bomby na Mattarello i Callario, będące 
centralnemi punktami koncentracyi nie- 
nieprzyjaciela. 

Pomimo gwałtownego ognia dział 
obronnych, wszystkie latawce wróciły po- 
myślnie. 

Nieprzyjacielska eskadra lotnicza prze- 
leciała nad równiną dolnej Isonzo i rzu- 
ciła bomby, nie trafiając nikogo i nie wy- 
rządzając żadnych strat. 


nnunadq Amnryki 
Odpowiedi Ameryki. 
Telegram własny „„Godz. Pol.”. 
Berlin, 10 maja. 

„DB. Z. am Mtag“ donosi: Dowiadujemy 
się że dzisiaj rano poseł amerykański, Gerard, 
otrzymał edpowiedź prezydenta Wilsona na 
notę niemiecka z d, 4 b. m. Popołndniu poseł 
ma ją przedstawić w ministeryum spraw 28- 
granicznych. 


(irowiei arerykafsta, 


aaae oca 


Telegram własny „Godz. PolL.*. 
- Londyn, 10 maja. 

Według doniesienia biura Reutera z Wa- 
szyngtonu nota amerykańska do Niemiec ma 
następujące brzmienie: | 
Rząd skrupulatnie rozważył noię rządu 
cesarskiego z 4 maja. Przyjął ją mianowicie 
do wiadomości, jako podanie zamiaru rządu 
niemieckiego uczynienia w przyszłości wszyst- 
kiego, aby operacye wojenne na czas trwania 
wojny ograniczyć do zwalczania sił zbrojnych 
stron, prowadzących wojnę i że postanowił 
nałożyć wszystkim swoim dowódzcom na mo- 
rzu ograniczenia, które uznają prawa naro- 
dów i przy czem obstawał rząd Stanów Zjed- 
noczonych przez wszystkie miesiące, odkad 
rząd cesarski 4 lutego 1915 zapowiedział tę 
wojnę zapomocą łodzi podwodnych, która te- 
raz szczęśliwie została zaniechaną. Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych powodował się uczuciami 
przyjaźni w swych gierpliwych staraniach, aby 
kwestye krytyczne, które wynikły z tej poli- 
tyki, i które tak poważnie zagrażały dobrym 
stosunkóm obydwóch krajów, doprowadzić do 
przyjaznego wyrównania. Rząd Stanów Zjed- 
noezonych polega na tem, że oświadczenie to 
sumiennie zostanie wypełnione. 
Obecna zmiana polityki rządu ce- 
sarskiego zmierza do usunięcia główne- 
go niebezpieczeństwa zagrażającego zerwa- 
niem stosunków przyjaznych pomiedzy Sfa- 
nami Zjednoczonymi a Niemcami. Rząd 
Stanów Zjednoczonych uznał za konieczne 
oznajmić, iż uważa za fakt ustalony, że 
Niemcy nie maja zamiaru dawać pola przy- 
puszczeniu, iżby utrzymanie zapowiedzia- 
nej ostatnio polityki uzależnionem było w 
jakikolwiek sposób od przebiegu lub wy- 
niku układów dyplomatycznych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a jakimkolwiek in- 
nym rządem prowadzącym wojnę, jakkol- 
wiek niektóre punkty noty cesarskiej z dn. 
4 maja mogłyby być tak interpretowane. 
Chcąc jednak uniknąć możliwego nieporo- 


zumienia, rząd Stanów Zjednoczonych po- 
daje do wiadomości rządu cesarskiego, iż 


ani na chwilę nie może on dopuścić myśli, 


a tembardziej rozważać jej, by uznawanie 


praw obywateli amerykańskich na pełnem 
morzu przez władze marynarki niemiec- 
kiej mogło być jakkolwiekbądź lub w czem- 
kolwiek uzależnianem od zachowania się 
innego rządu, gdyż odpowiedzialność wo- 


bec praw państw ne"tralnych i niewojuja- 


cych jest czemś indywidualnem, a nie ogól- 
nem, czemś absolutnem, nie zaś względ- 
nem. - 
(Notatka Biura Wolffa: Skonstatowa- 
liśmy, że rząd niemiecki nie otrzymał jesz- 
cza tei notyj. - 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
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| 
| 
na Cukla zabraliśmy około 100 = 


t 4 Pangya ` 
konekwencye Sawy „DASSAKA. 

Telegram własny „Godz. Pol. o 

Berlin, 10 maja. 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
pisze: Sfery miarodajne informują nas, ze 
w miedzyczasie ustaleno brakujace dotych- 
czas 
Wyniki badania spowodowały zmianę po- 
gladu wyrobionego na mocy wiademego tu- 
łaj wówczas matervału faktycznego, jakoby 
uszkodzenie „Sussexa” należało przypisać 
innej przyczynie, nie zaś ałakowi niemiec- 
kiej łodzi podwodnej. Nie ulega wątpliwa- 
ści, iż domniemany okręt wojenny sierpe- 
dowany przez niemiecką łódź podwodną w 
dniu 24 marea r. b. jest istotnie identycz- 
ny z parowcem „Sussex. Rząd niemiec- 
ki powiadomił o powyższem rząd Słanów 


Zjednoczonych i zakomunikował mu, iż wy- 


ciaga siad konsekwencye w myśl noty z dn. 


4 maja. 3 | j 
Oipowisdi Areri a Nextrali. 


Telegram własny „Godz. Pol." l 

l Zurych, 10 maja. - 
„Neue Ziiricher Zeitung” w następujących 
zdaniach charakteryzuje ulgę, jaką w pań- 
stwach neutralnych sprawić winna odpowiedź 
Ameryki: „Wszystkie państwa neutralne o 
detchną z ulgą po tak pokojowem rozwiąza” 
niu konfliktu. Wojna Stanów Zjednoczonych. 
z Niemcami byłaby dla państw neutralnych, 
którym dość już dała się we znaki . wojna 
śryiałowa, najcięższym z kataklizmów, jakie 

wogóle mogłyby w nie jeszcze ugodzić”. 


mian w radzie niemieckim? 
Telegram własny „Godz. Pol”, 


3 Berlin, 10 maja. 


doniesienie w sprawie przewidywanych zmian 
w sferach rządowych. Tutejsze kola miarodaj- 
ne przypisują podróży hrabiego Hertlinga do 
Berlina pewien związek ze zmianami w rzą- 
dzie rzeszy niemieckiej, Według wszelkiego 


+ 


prawdopodobieństwa choroba sekretarza sta- 


nu dra Dełbriicka wywołała konieczność 


zmian osobistych w prowadzeniu ministreyum 


spraw wewnętrznych. Osłałeczna decyzya je- | 
szcze tu nie zapadła. Jako kandydałów na |- 


godność sekretarza stanu spraw wewnętrznych 


| wsmieniaja dotychczas dwóch podsekrelarzów 
| stanu, z których jeden jest już czynny w mie / 
spraw wewnętrznych, podczas | 


nisteryum 
gdy drugi należy do jednego z ministeryów 
pruskich. 

Podobno rzad nosi się z zamiarem utwo- 
rzenia centrali dla wszelkich spraw zwiaza- 
nych z zaprowianiowaniem, a kanelerz Rzeszy 
ma w tym celu pewną osobę zaopatrzyć w spe- 
cgyalne pełnomocnictwa. Zaprojektowano pre- 
zesowi tworzącej się centrali dodać kilku 
członków zarządu, z których jeden będzie mia- 
noówany przez Dowództwo Naczelne Dalej 


nowa ceniralia ma być pozaiem upoważnioną 


w pewnych sprawach do czynienia zarządzeń 
pod odpowiedzialnościa kanclerza Rzeszy po 
za postanowieniami i rozporządzeniami Rady 
związkowej. 


1. komisi regulaminowej. 


Telegram własny podz Pol". 
Berlin, 10 maja. 

Komisya regulaminowa parlamentu Rze- 
szy odrzuciła dzisiaj nagłe wnioski frakcyi so- 
cyalno - demokratycznej, oraz socyalna - demo- 
kratycznego zjednoczenia robotniczego w spra- 
wie dochodzenia przeciw deputowanemu, 
d-rowi Liebknechtowi. Wnioski otrzymały za- 
ledwie obadwa głosy socyalno - demokratycz- 
ne, oraz jeden głos polski. 


7. parlamentu Rzeszy. 
Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 10 maja. 

Na pierwszym planie porządku dzien- 
nego posiedzenia fzisiejszego znalazło się 
kilka spraw rachunkowych, które roz- 
wiązano bez dyskusyi. Następnie kontv- 
nuowano pierwsze czytania projektu 
prawa o ustalaniu szkód wojennych na 
terytoryum państwa. 

Po krótkotrwałych rozprawach pro- 
jekt prawa przekazano komisyi złożonej 
z 28 członków. 

Następuje pierwsze czytanie noweli 
do prawa o stowarzyszaniach państwo- 
wych. : | = 
Dyrektor ministeryalny, dr. Lewald, 
mówi: Projekt ten jest lojalnem speł- 
nieniem oświadczenia zlożonego w stycz- 
niu w parlamencie Rzeszy, iż gwarectw 
nie należy uważać ża stowarzyszenia po- 


powstałą na tym punkcie wątpliwość 
prawną, nie ma innego celu, jak tylko 
autentyczne wyłożenia prawa. Nie ma- 


fakty w zwiazku ze sprawą „Sussexa'. i 


„,Vossische Zeitung” podaja następujące | 


lityczne. Projekt obecny, który usuwa 


|dalszeco uosólnienia projektu praw 
byłyby przedsięwzięciem niebezpiecznen 
Mamy nadzieję, że w ten sposób © 
knięte zostaną niektóre źródła ʻozgo 


| tero wywoła radość również wśród ro 


| 


jj kj r to w wę 


piw 


i 


żna iść już dalej. Wszelkie usiłowania ż łowę lata do jesieni. Dal 


| Wwycnowenie to sp'awiło, Że robot 


"wali ojczyźnie swe usłusi. Nie | 


| zać tę nowelę jaknajspieszniej, 


jako znaczny postep. 


; było nieco odmiennem, w mysi 


jednakże kom sya wprowadzi do p 


W ryc rei ag AYO ORW EZIO 


czeń. Doprowadzenie do skutku pef 


tników znajdujących się w polu n 
wnątrz kraju. | ES 
Dep. Becker-Arnsberg (centrowieć 
Stawiamy wniosek przekazania projekt 
komisyi specyalnej złożonej z 28 czło 
ków, Uwarectwa pochwalają projekt pr 
wa, gdyż mają nadzieję, iż ucichną p 
wne usprawiedliwione zarzuty. Projekt 
ten nie ma nie wspóluewo z prawa 
strujkowem rohotników rolnych. Proj 
niewątpliwie znamionuje postęp, wol 
czeso zniknąć powinny wszelkie praw 
wyjątkowe, jak równieź prawa o je: 
tach? 


LLES 


Dep. Legin (soe.): Dobrze, że po 
cono wreszcie przestarzałe normy. D 
jesteśmy bynajmniej zainteresowani 
poltyczsej dzialalnosci mło zieży, | 
gniemy jednak uwolnić młodzież z 
politycznych. Mamy „wszelkie powi 
by złożyć podziękowanie gwarectwom 
to, że.wychowały one masy robotni 


w godzinie niebezpieczeństwa zao 


bynajm'iej zrozumiałem samo przeź 
gdyż masy te były ustawicznie t 
ne. dednem z najbliższych naszyc 
dań hyć musi rozszerz nie praw i0 
ków roalnrch. Byiloyśmy gotowi Tto 


bez obrad komisyi | 

Dep. dr Miller — Meininge 
stonn. lud.) wita z ożywieniem 
„Chociaż 
twa moje wolałoby, gdyby ujęć 


arlamentu powziętych w roku ub 


tu pewne poprawki, i mamy nadzie 
parlament Rzeszy oraz rząd Rzeszy l 
dy państw Rzeszy zgodzą się na łe 
prawki. o: 

Po przemówieniu tem dalsze ob 
odłożono do dnia następnego. 

WARE 
Telegram własny „Godz. Pol", = = 

| Amsterdam, 10 maja. 
Król Jerzy angielski przyjął we wtorek 
w pałacu Buekingham członków Dumy, kt 


ny, którzy 
udali się w odwiedziny do Anglii. Król wye 
powiedział dluższą mowę powitalną, w której 
m. i rzekł, iż zadowolenie jego, że może po 
witać ich, potęguje się jeszcze skutkiem lego, 
iż ma jednocześnie okazyę wyrazić wielkiem 
cesarstwu rosyjskiemu w imieniu swojem - 
swego narodu szczere życzenie, by stosm 
łaczące obydwa kraje były coraz ło irw 
i serdeczniejsze. Podczas bankietu wydam 
na cześć posłów do Dumy Asquith w przemów 
wieniu swem wyraził się, że oba rządy potoe. 
zumiały się w sprawie tureckiej i perskiej, że 
porozumienie zostało osiągniętem na wszysłe 
kich punktach, w których stykają się intere 
sy rosyjskie i angielskie, by w ten sposób uło 
rować drogę polityce, którą w przyszłości u 
prawiać one będą lojalnie za wzajemną zgodą. 
Odezwa noni. 
Telegram własny „Godz. Pol", 
Sztokholm, 10 maja 
Doniesienie Biura Wolfa: W spra ` 
wie odezwy obcych uciśnionych prze» 


Rosyę, wystosowanej do prezydenta Sta 


-- Holenierczyk a pokoju. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 

| Berlin, 10 me 
Z rozmowy byłego holender 
stra finansów, Treuba z dzienni 
gierskim, zamieszczonej przez $ 
Zuercher Zeitung“ można stwier 
landya wyobraża sobie zakończęnie 
rozmowy tej wypływa pewność, iż 
ny jest bliższym, niż sądzono. 
wierzą jeszcze jedynie w wi 
kvalicyi, która przypaść ma na 


| 


ię "zimową, : 


wobodzenią Franeyi północnej. i 


isłości Belgii i zwrot okupowanych tere- 


pomyślne rozwiązanie, 


-# 


4 COT i ajai. 


Telegram wlasny „Godz. Poli. 
Londyn, 10 maja. 


Doniesienie Biura, "Wolita: f 


e Sae 


sprawie ożywioną dyskusyę, „która. mogłaby. | 


"sprowadzić opróźnienie uchwały ` Pass ra 


i „prawa to. jest nader pilnem. 


> Sei 


K ke Julek nam szyła: 


| ju ak z norki. 


| Omawiając zajścia W Trlandyj powiedział | 
on, dż wierzy, ać 
na pokrzepienie łączności wśród lojalnych ir ; 

„dandczyków i na ściślejszą. zgodność, niż Tt : 

„mogło mieć miejsce kiądykolwiek. w przeszło” | 
Rząd jest zmuszony .do zbadania całej | 
sprawy stosunków militarnych w Irlandyi, nos | 
„ szenia i posiadania broni, oraz posiłkowania 
- się nią. Ma on nadzieję, iż w. sprawie tej De. 
- Siągniętą zostanie powszechna zgoda. 0 
Em Przywódca. frakcyi irlandzkiej, Redmond, a 
`. oznajmił, iż nie miałoby sensu wo obecnym o. ; 
momencie nakładanie przymusu na „andre > a 

Wae Lonsdale’ a odrzucono, TE e 


"że okropna próba. wpł 


- Amsterdam, | 10 maja. . 


Pobór. w. rlandyi ` „wstrzymano. 


Hm M ma 


Telegram stay „Godz, Pol“ so — 


o ` Amsterdam, 10 maja, 


glowna! of Camere". donosi, - -JA rząd |. „z 
PECH WIDE parois "Cae" szej k 


£ ciadlataby da” w drób] 

day. ov znaczeniu lokal- | 
wykluczona, podobnie jak. 
-Treub osobiście. 
wielkie: powodzenie ofenzy- . 
dienia, by miała ona dopro- ż 


b nie wątpi w przywrócenie nie-- 


7 francuskich, jest natomiast przekonany, > 
dopiero zawarei. pokoju sprowadzić może | 
0 80 nastąpi. WÓWCZAS; . 
+ /.;/.gdy Rzesza niemiecka osiągnie gwarancyę, że | 
0.0. zwrócone: dei będa wszystkie kolorie. Zmiana 
= mapy Europy dotyczyć może. jedynie wschodu) o 
„1 Balkanu. Wszystkie te wyniki wojny w da- | 
--;, gu dwóch do trzech miesięcy będą tak nieza- e p 
chwianie pewne, że nikt już nie będzie ży- |- 
wil nadziei wyciągnięcia jakichkolwek korzy- | 


a Podczas TOZ- 
k praw w. Izbie niższej nad normami prawa o | 
>- powinności wojskowej Lonsdale; przedstawi- | > o 

; ciel ; Ulsteru, postawił wniosek, by prawem | 
> „Prezes mini-. | 
sę strów, ‘Asquith, wypowiedział się przeciw wnio- í 
-skowi, twierdząc, że brak. jedności 
- przedstawicieli. Trlandyi 


- wśród | 
wywołałby <w. tej 


„cl ż dalszego ich odwlekania. Wówczas na- | . 
„./. dejdzie moment psychologiczny, w. którym | 
„wszystkie państwa: Wo a. koniec | 

e „ROŚĆ. zložena. broni. PA are | | 


o te na czarną liste. i 


> oraz. p. ludzi przepadło: bez. wieści. 


A zaloga uratowano. 


: angielska. łódź podwodna. dokończyła dzieła 
'zmiszczenia i wzięła do niewoli siedmiu człon- 
‘| ków załogi. W drodże powrotnej łódź podwod- 
aa „Ba uszkodził zlekka ; keażownik niemiecki, 


aby: dó Tini i „White art, : | Parawieć ma być 


przeznaczony. do przewozu amunicyi i innych. 


matetyalów wojennych. Niedawno wyszło roz- 


porządzenie, na mocy którego „Cymrie”, oraz 
„inne parowce. towarzystwa: 
tie“, Baltie", e „Adriatie” i „Lappland“ mają 
-zakazane przyjmowanie na pokład pasażerów, 
i „irachtów, natomiast mają przyjmować. wy- 
„łącznie polecenia aa na rachunek rzą- 
7? angielskiego. 


„»Cedrie”,  „Cel- 


„Buiro Reutera donosi, że eksplozya die 


logi „Cymriea”, "Według. innego. doniesienia 


-Taiim mie “mam | 7 T 


Telegram własny „Godz. Pol“, x 
A "Rotterdam, 10 maja. < 
Wicekonsulat angielski w Dordrecht œ 


aja W gazetach firmy holenderskie, przed | 
"4 podejmowaniem się napraw okrętów należą- 

F cych do państw wojujących z Anglia i grozi, 
-| że w: przeciwnym razie zostaną one . wciągnię-. 


h aie | 


Berm 


| Telegram własny „Godz. Pol“, Ra 
l “Konstantynopol, 10 maja. 


- Donissienie Biura Wolffa: A wiadomości 


e - z. Bagdadu. okazuje się, iż 
-— wbrew - twierdzeniu generała Townshenda nie 
| posiadał on przy sobie miliona funtów tu- 
| seckich zaofiarowanych Turkom, celem otrzy- 


mania zezwolenia na swobodny odwrót z Kut- | 
„e+Amara. Generał musiałby raczej wymienio- 
"ną a nadesłać Pn z Anglii. 


May anie AD yI wantyi, 


| Telegram własny „Godz. Pol”, 
Londyn, 10 maja. 
ÓW Izbie niższej Asquith zakomunikował, 


: ża. ‘armia, marynarka i policya straciły w Ir 
5 landyi w zabitych 124 ludzi, w rannych > 


à pi mw m 


M nartach, 


-Telegram własny © Godz. Pol“, A 
= o Rotterdam, 40 maja. 
‘Wolfa: 


* Doniesienie: Biura Taonia. 


1 veki który. przybył tu ostatniej nocy Z. 
-Gółeborgu. wyłowił na pelnem morzu francuz 
a balon wojskowy. Gondola była „Próżna: 


| Według doniós sień z Londynu: w Ir- a 
= Jani dyi należy oczekiwać poważnych Zaj. 
<o ile nie zostanie wkrótce powstrzyma- | 
ne posuwanie się: generała . Maxwella. | 


-Telegram właśtiy «, Godz. Pol“, s 
KO Rotterdam, 10 maja. 


ton“ silnie uszkodziły zeppelin L. 7, poczem 


Hi awy Atanti". 


| Telegram własny „Godz. Pol. H: n 25) 
Berlin, 10 maja. 

-Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ pi- 
3 z 


 Admimiiya angielska komunikuje, iż an`’ 


Biura | gielkja okręty wojenne „Galathea“ i „Phae- 


_werbunkowe zamknięte są:od świąt Wiel- 
„kiej Nocy. Członkowie parlamentu—Tre- |- 
Ro. Nea sle, Pnie Max- Ę 
wella, © 


kai holenderskie E że „Ta 


A 
| 


: dy: spowodowała śmierć pięciu. -ezłonków za- | | 


| bantią” winna yé NE oddaniem: jed. 


nego z niemieckich okrętów mniej więcej tej. 
samej wartości, Ponieważ „Tubanija” została 


zniszczona nie wskuiek ataku niemieckiego, 
przeto.nie może być mowy o zastąpieniu perez 


A niemiecki. 
fal im. 


Telegram własny „Godz. Pol? o oo 

je. “Lyon, 10 maja. 
Gazeta „Progres“ donosi z Aten, iż we» 
dług depesz otrzymanych tam z Janiny, Au- 


sstryacy w pobliżu Valony poczynili znaczne |- 


| posiępy. Odbywają się liczne starcia forpoczt 
wołskich z przedniemi strażami austryackie- 


mi, wokoło Argyrokastoru trwa aa kano- 


nada. AA 


ZAĄŁOŻONE lim. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Berlin, 10 maja.. 

*Najówicższe wiadomości otrzymane z Gre- 
eyi głoszą, że konsulowie austryacki i bułgar= 
ski przebywający w Ałeraćh wraz z persone- 
lem i archiwum opuścili stolicę Grecyi i udali 
Się na Loukoi, ponieważ w Atenach obawiają 
się lądowania wojsk s eewo porozumienia, 


Włosi cheg otradzić Ein 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 

| "Wiedeń, 10 meje: 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi, iż 
z powodu odmownej odpowiedzi Grecyi w 
| Sprawie przemarszu wojsk serbskich przez te- 
| rytorynm greckie, rząd włoski zwrócił się. do 
sprzymierzeńców z prośbą o upoważnienie m 
do: obsadzenia PAL . 


(wołanie demoin y fi 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Bukareszt, 10 maja. 
Według bukareszteńskiej „Minerwy“ m 
| czekiwać należy reorganizacyi gabinetu Sku- 
ludisa.  Sofijska „Narodni Prawa” donosi, iż 
| grecki minister wojny wydał rozkaz, na mocy 


którego znosi się rozporządzenie częściowej. 


| demobilizacyi. Urlopowanych oficerów i sze 
regowców powołano „ponownie pod ay: 


- Wamoni oie froti turecki IEQ0. 


. Telegram własny „Godz. POL 

<o Sofia, 10 maja. 
| Obzor“ donosi, iż armia turecka na fron- 
cie > saavjskim pomiędzy Trapezuniem a Erze- 


ludziach i artyleryi. Przybyły tam również 


BA 


al troma tureckiego. | 


Telegram własny sny „Godz. Pol”, 


"rumem otrzymała ostatnio znaczne posilki w | 


moździerze austrysukio wraz z liczną amuni- . 


soo Konstantynopol, 10 maja. 


Komunikat głównej kwatery. turec- 


kiej zawieia doniesienia o szeregu zwy- 
cigstw Turków na froncie kaukaskim, | 


szczególnie zaś w centrum oraz. pod 


- Bitlisem. Następnie komunikat głosi: Ja- 
e odwet za P foty toeyd- 


skiej, która Geta kaliwałąj otwarte miasta da 
i wsie na wybrzeżu anatolijskiem, nis% |. 


czyła bezbronne żaglowce i łodzie rybac | 
kie, zatopiła. krążownik , „Midili* pomię. 
dzy. Sewastopolem a Eupałoryą, okręt é 


pojemności 4000 tonn oraz pewną liczbę 


okrętów żaglowych, w dniu 25 kwietnia 
rano dwa samoloty nasze rzuciły z po- 
myślnym wynikiem bomby na skład, za- 


 |wierający materyały do naprawy oraz 
na nieprzyjacielski skład natty w Port 


Paid, a E powróoly b e W 


Persya. 

Ze Sztokholmu donoszą: Rosyjska władzą 
wojskowa w Teheranie zaprzecza podanej 
przed kilkoma dniami przez dzienniki rosyj- 
skie wiadomości o aresztowaniu konsula nie- 
mieckiego w Sehiras, Schiinemanna, oraz kil- 
ku poddanych austryackich. 

Peiersburska Agencya Telegraficzna da 
nosi, iż w Tabrysie nastąpiło uroczyste otwar: 
cie linii BA: Tabrys—Dżulfa, 


Egipt. 
Doniesienie Agoni Havan Wojska 


włoskie zajęły miejscowość Bardia, 80 kilo 
BSW na północ od OE i ; 


z Giolitti opuszcza A 


Pisma włoskie TA nowiny do przyby 
cia Giolittiego, wbrew przypuszczeniom =» żadne- 
go znaczenia politycznego i zadowolniły się tylko 
zanotowaniem faktu iego przyjazdu do Rzymu uj 
ko 


> W grań żywice p" M 


Telegram własny „Godz. Pol.” 
i Londyn, 10 maja. 

Według wiadomości zamieszczonej przeł 
„Daily Mail“ Ojciec św. zwrócił się do przed: - 
stawicieli mocarstw koalicyi z prośbą O ZAB 
patrzenie, ludności Polski w środki żywnościo: 
we, 60 ma nastąpić z "warunkiem, że środki 
żywnościówe otrzyma istotnie ludność, nig 
będą zaś: -zużyto na potrzeby armii niemiec- 
el. 


To 


E) and ANÓW E Tahe. 


Telegram ARE „Godz. Pol.“ f 
Waszyngton, 10 maja. 

Doniesienie Biura Wolifa: Prezydent Wil 

sên zmobilizował wojska stanów Texas, Ari- 
żona i Nowego Meksyku. Wraz z dwoma pul 
kami wojsk regularnych, które są już w dro- 
dze, utworzą one jednostkę bojową w Sile. 
7 ,000 ludzi. Sekretarz stańu przy ministeryum 
„wojny, Baker, oznajmił, iż zarządzenie to na: 
stąpiło celem zabezpieczenia graniey od. dal- 

Rag SRA 


| (Dalszy sia 


s 5 Wybiegają W GCZETWONAWY półmrok. słod.. ; 
ai kie, półdrżące akordy, a na ich tle, niby na 
„. miękkiej jedwabnej tkaninie, układają się w. 


przecudne hafty słowa Jesiennego Posmaca, 


minęło szozęście-kochanie.. 

-co było, umarło w mgle — - 
W parku, tęsknoty. drży Tanie, 
oku ziemi drzewa: e gnie. zz 
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I Joda panią 4 Mery. 


Czytam wyraźnie w. jego zattinianyych o 
ezach całe dżieje tej. subtelnej, artystycznej i 
„nawskroś. Przeczulonej miłości do cudnej, Za-. 
; mkniętej w sobie i zadumanej pani. —j żal mi 


| Julka. Za wrażliwa to i. za nerwowa nałura, 


> TZUC. 


„by kwestyę tego rodzaju, traktować połowicz- 
nie —o ile go znam, nigdy nie umiał. rozpra- 
„Bzać się na zdawkowe miłostki, choć miał ich 


kilka. Julek, do obecnej chwili, „pozostał du- 


<  chowo „dziewiczym“, i żal mi go pała ct 


A tutaj Julek z. wrodzonym sobie ges 
tysty, powitał na jedną stawkę całą. 


m-ar- 


vzame 
i tei; eudny, cieplarniany, 


kim zest jego o dusza, i kochac. | 


dłigzę — 
a „bez wstręinego, filisterskiego wyrachowania — 

-, czy MOŻĘ lub czy. wypada — nie myśląc, 60. 
otrzyma i czy wogóle . co atrzyma, 
a niepržystoso- | 
> wan. ii i raszych: warunków. życia s 


„ 


je 
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"wtedy. zwykle, 


„Się. podobać kobiecie. 


Operoje i go w milezeniu. przez 


dzień. Jeden gest — jedno spojrzenie nie uj-- 


dzie mojej. uwadze. Ón ją pochłania wprost 


oczyma >= modli: się każdem spojrzeniem m 
3 myślami przypada do jej małych, 
"|-stóp'— i tuli do nich skronie, . rozpalone go- 


„rasowych 


rączką. Czasem w. czarnych źrenicach. zapala 


'się taki nagły błysk, że poprostu. oślepia ito 
kiedy pani Mery zwrócona - 


twarzą do kogo. innego. Kiedy spojrzy na 


Julka, twarz jego momentalnie matowieje, ga- 
sna oczy i przybierają swój zwykły, codzien- 
ny wyraz melancholii o. dac po: 


a A, 
| Czasem, gdy jest przekonany, : że nikt na 


niego. nie patrzy; twarz jego zwolna zaczyna . 


się rozjaśniać m roztacza się na niej zachwyt 


"i upojenie, które wreszcie przechodzi W Wyraz 


bolesnego, cichego smutku i w końcu tępieje 


-{ w skurczu takiego tragizmu, że strach bierze 
nań patrzeć. Tak patrzą tylko oczy, które wi- 


dzą przy sobie stojącą śmierć i wiedzą dosko- 
nale, że jej uniknąć ani ominąć nie mogą. 


I jeszcze jeden szczegół, który potwierdza 


„moje przypuszczenia. Julek zaczął się staran- 
-nie ubierać, przygładził włosy — zarzucił swo- 
je akademickie, rozwichrzone krawaty, 


nosi 
dobrze skrojone ubrania, widoczne, że chce 
Że nię hrabiance Tzie, 
to fakt — traktuje ją grzecznie i z pewną na- 
wet przesadną rycerskością, ale w tonie je- 
gol. „geście szybko się .wyczuje, „subtelny, lecz 
bezlitosny . bacik ironii, jakim. ustawicznie 


chłoszcze dumną panienkę. Co czuje, jak rea- 


guje na uczucie. Tleckiego pani Mery — dziś 
jeszcze nie powiedzieć nie mogę. Zbyt dobrze 


panuje nad sobą ta kobieta, lub może jest zu. 
Z panie i inja, niż sobie ją. wa a — bym 


mógl coś. i mówić. „Jest taką samą . dla niego, 
jak dla mnie i dla innych — jednako grze- 
czna, jednako uśmiechnięta — jednako dum- 
na: Czasami zdaje mi się; że ogarnie go na 
moment wzrokiem, przytuli jego ładną głowę 
do piersi, i w usta pocałuję myślą, lecz może 


caly 


- to tylko z mojej strony złudzenie. > 


Lubię natomiast, z ławki nad stawem, Śb 
serwować ich, jak rano spacerują po starej, 
lekko spadającej w dół, cienistej alei lipowej. 
Idą wolno. Pani Mery, w cudnie skrojonej, lek- 
kiej koronkowej jasnej sukni, przez którą dy- 


_skretnie,. subtelnie prześwietla słońce jej po- 
„| sągowe kształty, Julek w białym garniturze z 


pękiem czerwonych róż, jakie zdpewne razem 


> zbierali, „idą wolno, a Julek coś opowiada. 


I patrzę na rozigraną od promieni słońca, 


prostą. ścieżynkę, na szmaragdowe sklepienie 
starych, kwitnących lip, i na tę cudna, tak wy» 


jątkowo dopasowaną do siebie parę: smutnej, 
pięknej. „kobiety i mego: przyjaciela. Mimowoli 
przypominają mi się Łazienki i i owe cudne cza- 
sy ostatniego z królów polskich i widzę tych. 
dwoje w stylowych, wytwornych kostyumach, 
zapatrzonych i zakochanych, a tam, gdzie z po- 
łacowej tarasy dolata dyskretny, radosny gwar, 
i cicha, co chwila rwąca się melodya mandolin. 


- Cudni są oboje w tem wytwornem pochy- 


Teniu ku sobie—w całych ich postaciach czuję, 
iż pani: Mery słucha, czegoś, co. strasznie jej 


mile, lecz i beznadziejnie smutne zarazem — 
a Julek, oczami ją pochłania — pieści i calu- 


je — a z ust mu rwą się słowa "wyznań gora 


cych i upojnych, jak wino — - jak szał, 

Potem zwykle siadają na szczątkach dä- 
wnego muru; który ongi przy końcu lipowej- 
wznosił się alei, ona, na cokóle z czerwonych 


cegieł, cała skąpana M powodzią po» 


| 
| 


ludniowego słońca — oh; niżej nieco, u nóg 

jej, . obutych w male, zgrabniutkie pantofle. 
Ilecki zwykle milknie wtedy. Tylko od czasu 
do czasu miękki, pokornym gestem podnosi | 
glowę i przytula usta do rąk pani Mery i trwa 
w tej pieszczocie dłuższą chwilę. Chciałbym 
wtedy spojrzeć w oczy tej kobiety, by znależć 


odpowiedź na niepokojące mnie pytanie — co 


czuje pani Mery dla Julka — leez niestety, je 


choćbym mógł, nie psułbym swoją osobą tego | 
nastroju, w którym SONOR jest donme bar- | 
dzo dobrze. 

Siedzą nieraz tak bardzo długo -— nie nie 
mówiące do siebie — ona ze schylong główką, 
on przytulony do cudnych, białych rąk; i sie- 
dzieliby dłużej jeszcze, gdyby nie mąż, który, 
prawie co rano, wpada do parku, zziajany, 
czerwony i biegnąc grozpromieniony w ich 
stronę, glosno krzyczy: Wiesz Mery — Mies 
Daisy bierze czysto juz siódmą przeszkodę! 


Bardzo esto zabieramy Z sJalkiem flinty 
i idziemy, jak zwykle mówimy, na „Kaczki“, 

a właściwie idziemy włóczyć się po mokra- 
dłach, w jakie tutejsza okolica obfituje. Śmie- 
"ją się wszyscy z tych naszych nemrodowskich 
wypraw, bo co prawda, dotychczas jeszcze nie - 
było wypadku, byśmy cokolwiek zabili, Za to, 
jak Julek mówi, przychodzimy obficie obło- 
wieni w nastroje — a to także coś znaczy. Zas 
raz za lasem, rozciąga się pas sinawy bagien— 
zarosłych ciemno - szmaragdowemi kępami 
trzcin i szuwarów — pas błotnych jezior, gu-- 
biących się hen przy linii horyzontu, STEDIZy= - 
sta, popielata smugą. | 
5 - (Dok. nast). 
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stem zbyt daleko od ich sam na sam, zresztą | 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk. Ga 
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Dziś: Mamerta B. W. 
Jutro: Pankracego M. 


ha ESP 


Wschód słońca o godz. 5 m. 14. 
Zachód e godz. 8 m. 38. 


Zebranie. 
Dziś zebranie ogólne Rady miejskiej. 


n 


Roczniea. 


faia {i r. 1574. Na Woli pod Warszawą obrano 
królem królewicza francuskiego, 
Henryka Walezego. 

Stefan Czarniecki, jako nagrodę 
zasług, otrzymuje Białystok i Ty- 
kocin. 

W Washingtonie, stolicy Stanów 
Zjednoczonych Ameryki półn., od» 
słoniono uroczyście pomniki: Tæ- 


1661. 


- R 


1910. 


deusza Kościuszki i Kazimierza - 


Pułaskiego. 


łódzka. 


'Sednodniówka literacka bez literatów. 

Przy miejscowej Radzie opiekuńczej ti- 
tworzyła się sekcya XI, mająca za zadanie wy- 
dać jednodniówkę literacką na rzecz wielkiej 
kwesty majowej. 

W wypełnieniu tego zadania panowie czy 
panie, tworzący sekcyę ogłosili w niektórych 
gazetach komunikat, że „autorzy proszeni są o 
nadsyłanie swoich prae“ pod wskazanym a- 
dresem, przyczem rękopisów się nie zwraca 
itd. 

Co to znaczy? Po jakiemu to jest zro 
bione? 

Odrazu widać, że w sekcyi tej niema ani 

jednej osoby, któraby coś w życiu drukowała, 
;prócz chyba deseni na perkalikach. Taki bo- 
(wiem sposób postępowania dobry jest, gdy 
'się wzywa zainteresowane firmy do składa- 
'nia olert na zaprowadzenie filtrów biologicz- 
nych. 
i Któryż bowiem szanujący się autor po- 
„Wierzy ocenę swojej pracy jakiemuś anoni- 
mowemu areopagowi? 

Jeśli zalem Radzie opiekuńczej leży rze- 
ezywiście na sercu powodzenie uroczystej ak- 
eyi, powinna złożyć jej kierownictwo w powo- 
lane i fachowe, a w każdym razie nie anoni- 
„mewe ręce. 


| ocean 


Walka z epidemią. 

Wydział zdrowotności komunikuje nam, 
że rozporządzenie o zawiadamianiu o choro- 
bach zakaznych i przymusowem szczepieniu 
„ospy stosuje się do wszystkich lekarzy łódz- 


Z tanich kuchni. "i 


- Istniejąca przy Komisyi E EEEE A 
wej Stow. chrześcijańskich 12 kuchni wydały 
„w ciągu ubiegłego miesiąca 260,223 płatnych i 
'26,625 bezpłatnych obiadów. 


Kuchnia uczniowska. 

Wobec zmniejszających się z każdym 
dniem środków na utrzymanie kuchni ucz- 
niowskiej przy ul. Piotrkowskiej 157, rada o- 
piekuńcza kuchni postanowiła zwołać ogólne 


zebranie, celem którego byłoby ustalenie losu 


tej ze wszech miar pożytecznej instytucyi na 
czas feryj letnich. 


Szkoła przy taniej kuchni. 

Zarząd taniej kuchni przy ul. Brźeziń- 
= kiej Nr. 4, otworzył dla dzieci stołujących się 
„w tej kuchni szkółkę elementarną, w której 
pobiera naukę 65 dzieci. Zarząd tej kuchni 
nosi się z myślą zorganizowania bezpłatnych 
kursów dla analfabetów, gdzieby kontyngens 
słuchaczy stanowili stołownicy dorośli. 


Biblioteka publiczna. 

Onegdaj odbyło się zebranie w sprawie 
zapoczątkowania w Łodzi biblioteki publicz- 
nej. W swoim czasie, omawiając tę sprawę, 
wskazaliśmy na niewiaściwość, polegającą na 
ujęciu poczynań w tej mierze przez zarząd 
Tow. krzewienia oświaty, co w żadnym razie 
nie mogło się przyczynić do spopularyzowa- 
nia idei. 

Do tego samego wniosku doszło zebranie 
wtorkowe, jakoteż i dr. Kaufman, prezes za- 
rządu Tow. krzewienia oświaty, który zrzekł 
się opieki nad sprawą książnicy; żeby zaś 
podkreślić swoją bezinieresowność w tej spra- 
wie, cofnął jednorazowa ofiarę Tow. na ten 
cel i pozyskane przez siebie dla książnicy 
dziela... 

Na wniosek p. Grosa wybrano komisyę, 
która ma wejść w kontekt ze stowarzyszenia- 
ui oświatowemi, celem wyłonienia komitetu 
- biblioteki publicznej. Komisyę tę stanowią 


pp.: dr. Sew. Sterling, dr. Tomaszewski, Bryl | 
„A inż. Gross, 


GODZINA 


Czterdziestolecie istnienia łódzkiej straży 
ochotniczej. 

W roku bieżacym łódzka straż ochotnicza 
święci 40-lecie swego istnienia. Jul ileusz ten 
będzie obchodzony uroczyście. W kościele 
św. Krzyża i ewangelickim św. Trójcy, będą 
odprawione solenne nabożeństwa, poczem na- 
znaczone są ćwiczenia główne w obecności 
przedstawicieli władzy i pochód straży przez 
miasto z orkiestrą na czele. Na uroczystość 
spodziewany jest przyjazd delegatów od sira- 
ży ochotniczych w Zgierzu, Pabianicach, Ale- 
! ksandrowie, K.nsłantynowie, Rudzie, Rzgo- 


, wie i Tomaszowie. 


tanmese 


Dzieci ewangelickie na koloniach letnich. 

Na skutek starań pastora Dietricha wy- 
jażdżaja jutro 4 partye biednych dzieci ewen- 
gelickich na kolonie letnie do Turka, Konina, 
Stawiszyna i Przedecz. 


rnia 


aika Z ooi 

Odbyło się posiedzenie zarządu żydow- 
skiego Tow. „Ezro” Ww | walki z żebra- 
ctwem. Postanowiono zwrócić się do przed- 
slawicieli gmin i miast prowincyonalnych o 

| nadesłanie spisu osób, które otrzymują wspar- 
cia od gmin i miast i wogóle zajmują się że- 
bractwem. 
Ulica 3 Maja. 

Na porębie byłego lasku miejskiego na Widze- 
wie, znajduje się w roku ubieglym wytknięta ulica, 
kióra otrzymała nazwę ulicy 3 Maja. 

Ulica ta, przekopana i zaopatrzona w rynsztoki, 

| lecz jeszcze nie zabudowana, przeznaczona o 
obecnie pod zagonki dla PRERAW. 


aeaee zee 


Ze Związku zawodowego szewców i kamasz- 
ników. 

Na organizacyjnem posiedzeniu zarządu Zwiaz- 
ku zawodowego szewców i kamuszników podzielono 
mandaty w sposób następujący: Na stanowisko pre- 
zesa powołano p. Andrzeja Lewandowskiego. stale 

| go przewodniczącego Antoniego Waszyńskiego, se 


krełarza Romana Kotasińskiego, skarbnika Rranch | 


szka Anioła, zastępcę prezesa Teofila Sankowskie- 


go, zastępcę sekretarza Franciszka Matezaka, oraz | 


| zastępcę skarbnika Stanisława Miszwińskiego, Na 

posiedzeniu omawiano sprawę przyłączenia Związku 

„do Rady związków i stowarzyszeń robotniczych, 
przyczem uchwalono co następuje: 

Wobee tego, iż sprawa przyłączenia Związku 

do Rady Związków i Stowarzyszeń robotniczych nie 


była umieszczona na porządku dziennym walnego | 


zebrania, na którem bez dyskusyi sprawę tę prze- 


glosowano po rozejściu .się znacznej większości 


członków, zarząd pozostawia decyzyę przyszłemu 


walnemu zebraniu, które zwołane będzie za kwar- |. 


tal. Na temże zebraniu wybraną zostanie komisya 
rewizyjna. 


Danaea Sanani 


Zatwierdzone plany budowlane. 


Wydział budowlany magistratu zatwierdził na« 
stępujące plany budowlane: W. Markusfeld, Cegiel- 

+ niana 114, nadbudowa piętra i uskutecznienie prze- 
róbek w domu; ake. tow. manufaktury widzewskiej 
— przebudowa piwnie w nieruchmomości przy ul. 


Rokicińskiej 71; I. M. Pilicer, Główna 9, uskutecz- | 


nienie różnych przeróbek; Szmul Rotszajn, Wolber- 
ska 22, urządzenie piekarni; M. Orbach, Pólnocna 
23, urządzenie piekarni; Ch. Proport, Główna 17, 
budowa filtrów biologicznych; Ake, Tow. Jul. Hein- 
zla, Piotrkowska 106, budowa filtrów biologicznych; 
H. Tenenbaum, Piotrkowska 36, budowa filtrów bio- 
logicznych; Jakób Szlesser, Benedykta 33, budowa 
filtrów biołogicznych: I. Szajbier, Ólgińska 5 5, budo- 
wa filtrów biologicznych. 


OT r e 


menman 


Kursy językowe dla nauezyeieli żydów. 

Urządzone w połowie lutego r. b. Kursy nauki 
języka niemieckiego dla nauczycieli szkół miejskich 
żydowskich, zostały dnia 10 maja zakończone. Od 
dnia dzisiejszego dla tychże nauczycieli rozpoczyna 
się kurs nauki języka polskiego. i 

W sprawie tej wszyscy nauczyciele szkół ży 
dowskich miejskich proszeni są o przybycie w 
czwariek, o godz. 3 po pol, do lokalu polskich Kur- 
sów pedagogicznych, Dzielna 44. 


| noze 


Wyciecka Tow. Krajoznawczego. 

W niedzielę, dnia 14 maja, odbędzie się wycie- 
ezka członków Tow. krajoznawczego do Rzgowa i 
Tuszyna. Punkt zborny o godz. 9 rano przy stacyi 
„tramwajów pabianieckich. Zapisy na wycieczkę 
"przyjmowane będa jedynie w piątek i sobotę (12 1 


18 b. m.) pomiędzy godz. 6t/, a 8 wiecz., w lokalu 


Towarzystwa (Piotrkowska 91). 


Z przytułku dla dzieci św. Wojciecha. 
W ubiegłym tygodniu rozszerzono przytu- 
łek o kilka pokoi i przyjęto nowych 10 sierot. 
Wyjazd dzieci na letnisko będzie zadecydowa- 
ny przez główną opiekunkę przytułku, hr. 
Kwilecką, która w przyszłym tygodniu przyjeż- 
dża do Łodzi. Na miejsce 4-ch zakonnie, powo- 


łanych w Poznańskie, zaangażowano 3 zawo- 


dowe pielęgniarki. 


O zdrowie piekarzy. 


wypracowało projekt, wedlug którego każdy pie- 
karz-czeladnik powinien być badany przez lekarzy; 


ar Mayr mi pop A EA 


przyjęty na służbą, 


Żydowskie Stowarzyszenie właścicieli piekarni 


bez Świadectwa od lekarza czeladnik nie może być | 


: 


O L 


| wypłała 


Z poczty. 


wW 


sum z aSygmacyj uskuteczuława jesi lylko 


w godz. od 12 do 8. W dai 
interesantów otwaria jest ud godz. 8 — 1213 — 7, 
w niedzielę zaś tylko od godz. 8 — © rand. 

Rozbiórka domu. 
Wydział budowlany zezwolił Mordre 


grożącego zwaleniem. 
Z zarządu tramwajów miejskich. 


Stanowisko dyrektora zarządu sieci łódzkich 


tramwajów miejskich. na miejsce p. Witkowskiego | 


objal obeczie p. Werner. 
Z przytułku noclegowego. 
Istniejąca przy przytułku kuchnia wydaje 750 


obiadów dziennie. jednakże zapolrzebowania z każ | 
dym dniem wzraslają a sprostać zadaniu przytułek | 


nie jest w stanie, wobec braku funduszy na ten cel. 


wiece: zu, 


Z teatru polskiego. 


W nadchodzacy poniedzialek odbędzie się osta- 
Xa ten wie | 


tnie przedstawienie lealru polskiego. 
czór pożegnalny dany będzie dramat symboliczny 
pratum” Salomel Poznańskiej. 


Gliary, 


W administracyi naszego pisma złożono ofiary | 


następuj jące: 


Zamiast upominku w dzień imienin pana prote- | 


sora Stanislawa Jurkowskiego, uczniowia G-ej klasy 

I łódzkiej szkoły handlowej — na bezdomnych i 

głodnych bez różniey wyznania rb. 10 kop. 50. 
R. R. na biednych do uznania Redskcyi, 


spawy o. 


Notatka prasowa. 

Mindla Bidak z Łodzi Ogrodowa Nr. B, ska- 

zana została ną 14 dni więzienia, ponieważ sprze- 

dawała mleko rozcieńczone wodą. 
Łódź, dnia 8 maja 1916 r. 


Koituistwo czy Targowi 


paee 


W Sosnowickiej „Iskrze“ czytamy: 


„żydowski Komitet Obchodu Rocznicy | 
3-go Maja podaje do ogólnej wiadomości, 


go następuje: 

Ludność wyznania mojżeszowego w 50 
snowcu, pominięla przez komitet uroczysto- 
ści Obchodu 3-go maja, byla zmuszona wy- 
żonić odrębny komitet, Komitet ten w dniu 
30 kwietnia przesłał do prasy miejszowej 
komuńikat treści następującej: 

Śród obywateli miejscowych wyznania 

mojżeszowego zawiązał się komitet Obchodu 
125-ej rocznicy konstytucyi 3 Maja i na od- 
bytem posiedzeniu uchwalił: 

1) Zorganizować w dniu 3 maja o go- 
dzinie 10 rano uroczyste nabożeństwo w Sy- 
nagodze miejskiej z przemówieniem w. ie 
zyku polskim, wyjaśniającem znaczenie 
konstytucyi Majowej dla narodu polskiego, 
oraz jej donioslość w sprawie równoupraw= 
nienia żydów w Polsce. 

2) Zalecić ludności żydowskiej Sosnow- 
ca w dniu 8-go maja zamknięcie biur, akle- 
pów, warszłałów efc, dekorowanie wys.aw 
sklepowych i okien mieszkaniowych ralep- 
kami na rzecz szkoły polskiej, oraz upięk: 
szanie balkonów  dywanami. kwiatami i 
emblematami narodowymi polskimi. 

3) Zorganizować we wszystkich szko- 
łach żydowskich odczyty i pogadanki na le- 
mat konstytucyi 8-go maja i Sejmu cztero 
letniego. 

Niezależnie od tego jednocześnie prze- 
słany został komitetowi miejscowemu list, 
który dosłownie brzmiał:. 

„Zawiązany wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego w Sosnowcu komitet obchodu 
rocznicy K onstyiueyi 3-go Maja z gazet miej- 
scowych dowiedział się o organizującym się 

„pochodzie narodowym w dniu 8-g0 maja. 
Ponieważ ludność żydowska w Sosnowen 
pragnie zadokumentować swoje uczucia pa- 


dzie, przeto komitet uprzejmie prosi a 
wskazanie odpowiednich miejsc w pocho- 
dzie dla Rabinatu miejscowego, Zarządu 
Gminy Żydowskiej i Zarządu Towarzystwa 
Dobroczynności. wyznania mojżeszowego w 
Sosnowcu. Do eweniualnego porozumienia 
się z WPanami w powyższej sprawie upo- 
ważniony jest niżej podpisany. „BŁ SZACUN- 
kiem: | 

' Przewodniczący B. Oppenheim. Odbiór 
zacytowanegu listu Komitet Becwz po- 
iwierdził tegoż dnia. Dopiero w dniu 2 ma- 
ja o godzinie 5 minut 40 popołudniu Komi- 
tet Żydowski otrzymał nąstępującą odpo- 
wiedź: 

„List komitetu wyłonionego z. pośród 


„społeczeństwa żydowskiego w sprawie ob- 


chodu uroczystości 8-go maja odczytaliśmy., 
Załączony przy liście tym komunikał chce- 
my uważać jako wyraz dobrych chęci komi- 


tetu w stosunku do święła narodowego poł 


skiego, wyraźne jednak słanowisko  ogólu 
społeczeństwa żydowskiego, w ciągu ostat- 
„nich lat dziesięciu w stosunku do interesów 
narodowych polskich, stanowić musi dla 'nas 


tryotyczne polskie przez udział w pechos | 


gmochu poczty wywieszono ogłoszenie, że ` 


i powszednie poezia dla - 


Abram- 
czykowi, Chojny, ul, Leszno 7, na rozbiórkę domu, , 


b yw owym SEEE aTa AA S SAARA 


a 


dowskiej i o polskich kwalifikacyach żydów, - 
jakie się chce, ale w takiej chwili uważało 


_słościach brali. 


wyraz istotnych uczuć tegoż ogółu. Wye 
dre z tego założenia, uważamy ża nal 
ne, że jednostki żydowskie, które się za Pi 
laków w. m uznają zawsze znajda swe mi 
+ $zeregacb polskich instytucyj, które 
cyjny udział w poel 
dzie narodowym  : Bzacunkiem: © 
Prezes Komitetu L. Kreczmar. 2 
O Sekretarz: podpis nieczytelny. W wys 
szłym o tej samej porze numerze 100 „Kne 
rrera Zaglębia" pomieszczoną została 
chwała płenarnego miejscowego Komiteta 
zapadała w dniu 2. ies: którą dosłowni 
powtarzamy: 


„Ponieważ uryczys: 


ródowo ~ religijną, żadne odrębne gra 
narodowe do udziału w pochodzie dopusz 
czone być nie mogą; natomiast Komiłet obu 
chodowy 3 maja, kierując się tradycyjną i- 
leraneyą, niema nie przeciwko temu, žeb 
Polacy inowierey, a więc | Polacy żydzi, 
czestniczyi w pochodzie, jako ezlonko? st 
odpowiednich korporacyj, siowarzy 
skich, do których należę”, 


Natychmiast po otrzymaniu listu od 
mitetu miejscowego Komiłet Żydows 
z Zarządem Gminy Żydowskiej i Zarzą 
Tow. Dobroczyn. w. m. odbył wspólne | 
siedzenie, na którem zapadia uchwała 
siępująca: 

1) Zakreślony program obchodu, a 
uroczyste nabożeństwo w Synagodze 
z przemówieniem w języku polskim, £ 
towanie dnia 3-go maja, odczyty i pogadi 
ki w szkołach pozosiawić calkowicie 

2) z powodów od siebie niezależ 
powstrzymać się od wzięcia udzialu sali 
racyjnego w pochodzie narodowym. © 

, Po ukończonem posiedzeniu ściślejsz 
komiłeł wraz z prezesem udał się do Syn 
gogi, by wydać ostateczne wskazówki a 
do dekoracyi i porządku nabożeństw. 
Tymczasem zarówno w Synagodze, jak. m 
ulicy przed Synagoga gromadził się y wie 
tlum żydów, który o godz. -ej wiecz. : io 
chodził do liczby około tysiąca, żywo oii 
rzając się na uchwałę ogłoszoną w „Kurye 
rze Zagłębia”, | wskutek tego głośno prot 
słując przeciw urządzeniu uroczysiego 1 
bożeństwa. Kilku członków Komitetu u 
kajająco przemawiało do Humu wzbutz 
go, lecz przemówienia ich sbięłękięcza po 
trzęsając leznemi egzemplarzami , 
ra Zagłębia”. W ścisku l tłoka zostały z 
szczone piękne dekoracye, krzewy i roślim 
któremi Synagoga była ozdobiona. o 

O godz. 10 i pół wieczorem y trudna» 
ścią zdołano opróżnić Synagogę, poczem Ży» 
dowski Komitet obchodu o godz. li-e] W 
nocy odbył posiedzenie, na którem zapadł 
ostateczna uchwała następująca: 


1) Wobec silnego wzburzenia, wywołń 

RA uchwałą Komitetu uroczystości obeho= 

du 3-go maja i dla zapobieżenia magaya 
z tego powodu wyniknąć ekscesom, oraz W 
celu uniknięcia zakłócenia uroczystego Ra 
stroju w dniu 3-go maja, Żydowski Komitat 
obchodu postanawia odwołać uroczyste na: 
bożeństwo w Synagodze 8-go maja. 


2) Żydowski Komitet konstatuje, że te 
chwała Komitetu miejscowego jest jaskra = 
wem zaprzeczeniem szczytnych haseł, kłóć > 
rych wyrazem była Konstytucya 3-g0 maja 

i jest rażąco sprzeczną ze aano re Ko 
mitetu Głównego miasta stołecznego War 
sząwy, oraz wszystkich Komiieżów) w Król sh 

stwie Polskiem'. AR 2 

W Warszawie, Łodzi i wszyślkiić mieh 

scowościach, z których doszły nas sp zaa 
nia o. obchodach uroczystości B-go M 
zaszedł żaden incydent, któryby zamącił po- 
wagę chwili. Naród cały bez względu na stan 

i wyznanie zdawał sobie dokładnie sprawę, 

że pamiątka momentu dziejowego, obchodzo- 

na poraz pierwszy przez. społeczeństwo byłe- 

go zaboru rosyjskiego, nie może być zaprze- 
czeniem tych zasad, jakie głosiła konsłytucya | 
3-go Maja. Można mieć zdanie o kwestyi ży- 


Sa 


społeczeństwo za konieczne zamanifestowanie - 
absolutnej jednomyślności i dlałego w uroczy» 
udział wszyscy p 
Królestwa. 

"Innego zdania był jednak komitet aa 
du w Sosnowcu. W większości swej złoża 


z narodowych demokratów, nie uszanował on 
nawet tak wzniosłej chw ili i swe hasła an 
„semickie postawił wyżej, 


aniżeli 1 ; 
zgodę. Trudno zrozumieć, skąd komitet 
snowicki wpadł na pomysł określania poc 
du nazwa manifestacyi narodowo =- relig 
aby umotywować swe negatywne stanai 
wobec udziału żydów w pochodzie, Stos 
nie bezwzględnych form partyjno - polityr 
taktyki rzy każdej sposobności inlei 
kogo, sło bacznie obserwuje metody 
wej deriokracvi. Mimo ta „wCZYBĆ 
sosnowickiego, stojący w jaskrawej 
ności z z chowaniem się całego I 
kać się musi z potępieniem 
którzy nie zapomnieli a Targow 


` obeeny, „stają się synonimami nędzy; ; 


rn EE e eee amaenn p A AC a 


< Bich, 


E ga) mialy genci, 


© Pisano ` tym przedmiocie bardzo wiele... 
Miano „inteligenta” stało się dziś synonimem 


: niedoliogólnospołecznej. Któż to jest „inteligent?“ |. 


- Ano człówiek, który przed pierwszym tyniem 


31. zarobku włożył nieraz w przygotowania: kilkanaście 
dat studyów : ogólnych i specyalnych, kilka lat głodo- . 


-- morstwa na praktyce i znaczne suny, powiększają”  tografowanemi, czego przyrodnicy polscy: do- 


magają: się od r. 1905. - W relu zreformowa- . 
nia w tym kierunku wykładów botaniki Sto= 
'warzyszenie nauczycielstwa zwróciło się do 


-vee koszty nauki i utrzymania. A więc: lekarze, ad- 
-y wokaci, artyści, literaci, dziennikarze, nauczyciele. 
-it p. ło są inteligenci. Z ogólną sytuacyą w kraju 
> wiążą oni swój byt w taki sposób, jak i zawodowcy - 
( z zakresu handlu, przemysłu, techniki, finansów et 
- Caetera. Gdy jednak ei. ostatni ściślej. związani | 
-i æ organizacyą gospodarstwa krajowego w chwilach 
„przełomu: mają do pewnego Stopnia- opiekę zapew- j- 
= mioną, to pierwsi pozostawieni są własnemu losowi. 
Sprawy. majątkowe ustają — adwokaci tracą zaro- 
bek, ograniczone Środki materyalne klijenteli le- 
 karskiej zniewałają do oszczędności nawet na. po- 

moc w razie choroby. Ludność „głodna i Sirwozona ; 


nie tęskni do dzieł sztuki. z 

-. Na całej więc linii tak : zwane wolis.: ZAWO 
zwłaszcza w chwilach -kataklizmu dziejowego, jak 
istotnie rzec. 
możną — zawodzą. 


Jakże reaguje na te. obiówy społeczeństwo? l 
- Organizuje ofiarność pubticzną, fundusze zapomo- 


gowe i i pożyczkowe i t P: 


Koroną podjętych w: tym ilerik delowai. 
jest wreszcie utworzenie przy K. 0. m. Warszawy 


-Sekcyi pomocy dla inteligencyi z podsekcyą dla ar- 
tystów-plastyków. 


Zdąyałoby się, iż gdzie jak gdzie, ale właśnie. F 


w tym zacisznym porcie — rzekomo pod każdym 


- względem neutralnym — - znajdą; uboga nauczyciel- 


ka, artysta-malarz, dziennikarz, et tuttiquanti 
petentes, „którym dziś na imię — legion jeśli nie 
pomoc, to przynajmniej ciepłe, jakieś uprzejme 


. „słówko współczucia ; . obywatelski odruch altruizmu 
`- ge strony tych, którzy cząsteczkę polskiej niedoli a 


wzięli. dziś pod swe. skrzydła opiekuńcze. 


i Niestety! Wtajemniczeni powiadają, iż na rok 
jeszcze przed narodzinami : owej sekcyi, upatrzono | 
: j yi, np . dawane bez kartek po cenie m Ib, za pół 
ję korca. 


dla niej ojców. chrzestnych, pospolicie prezesami 
zwanych, oraz cały zastęp nianiek, skuzynowanych. 
z prezesami, aż do trzeciego pokolenia. . 


-Familianci, rozdawszy pomiędzy sobą palmy U- 


„rzędów, poczęli z biegiem czasu postępować ze zgła- 
szającynii się do sekcyi petentami, jak owe poświę- 
eone małpy na -ulicach . Benaresv,. 


oyi, lecz sekcja - = - naręzeń inteligencji. 
| -Civis Polonus. 


Kronika warszawska. 


“Mianowanie. 
Zastępca. prezydenta miasta, inż. 


smo: 
Warszawa, dn. 5 maja: 1916 r. 
Mianowanie. . 
Na. zasadzie 8 18 p. 1 Ustawy Miejskiej 


dla m. st.. . Warszawy z dn. 5 maja 1916 roku | : 


mianuję > 
inż, Piotra. Drzewieckiego 


burmistrzem m. st Warszawy i pierwszym Za- > 
l stępcą Paca miasta. 


(podp.) von Kries 


T mazariawamach 


Odpowiedź ks. Prezydenta. 


"Za: miesiąc sierpięń i wrzesień T. z. praco- 
wnicy Zarządu miejsk. nie otrzymali pensyi | 
od władz obywatelskich na tej zasadzie, iż. 
wypłacił ja b. magistrat przed samą ewakua- 
cyą. Z tego powodu obecnie pracownicy zło-- 
żyli księciu Prezydentowi podanie. © przyzna- 
nie im zapomogi i wyznaczenia stałych dodat- - 


ków drożyżnianych. - 
'W. odpowiedzi na to podanie, każda posz- 


czególną sekeya Zarządu miasta otrzymała z- 


podpisem księcia Prezydenta list następujący: 
„W dniu 5 b. m. złożono mi podanie z nagłów- 
kiem „Ôd "pracowników wszystkich biur Za- 
rządu miasta”, a podpisane przez 240 praco- 
wników, . Z powodu tego z przykrością widzę, 


iż wielu pracowników podleglego mi Zarządu 
nie uświadamia sobie ogromu klęski, spadlej. 
na miasto nasze i tych obowiązków jakie le- 
gly na Zarządzie miasta w ratówaniu pozba- - 
'wionej zarobku biednej i niezasobnej ludno- 
ści, czemu miasto nastarczyć nie może. Pra- 


"eownicy ci, nie bacząc na to; iż są W znacz. 


nym stopniu uprzy wilejowanymi w porówna- | 


niu z tysiącznemi „rzeszami, pozostałemi bez 


zajęcia. występują do mnie w obronie swych. 


interesów osobistych, opierając . się przy tem 


na u AO: i niesłus nych uzasadnie- 


niacz 
ło w AŻ 


sta pc dniu 1 października 1915 r. i do któ- 


wych wobec tego nie stosowały się warunki : 


R. - 


„| rozpatrywane nie będą. 
Steaue podpis. Prezydenta). 


-które każdego 


| „Bić | 
- Drzewiecki, otrzymał No następujące pi- że 


„ lub ewangelicko-reiormowanej, 


„przedstawieniu Komitetowi 
dyów. 


ii szowniey, którzy osmielili się podpisać 
tąpienie, będą zanotowani, tym zaś z. 
kE trzy przyjęci zostali do Zarządu mia-. 


wynagrodzenia z poprzedniego czasu, a mia- 


nowicie. (tu wymieniono 4 osoby) udzielam 


niniejszym nagany. Jednocześnie oświadczam, 
iż żadne zbiorowe podania przyjmowane, ani 
8 maja 1916 r. o 


sanaaa 


“Szkolny ogród Raua 


uznało za konieczne, aby przy nauce botaniki 
w szkołach niższych i średnich posługiwano 
się: okazami. naturalnymi, nie zaś tablicami: N- 


Zarządu miejskiego z prośbą o urządzenie 
szkolnego ogrodu botanicznego. Ogród ten 


powinien posiadać systematyczną Kolekoye TO- 


"Zdaniem Sora ZH E 


: Ogród szkolng mógłby być urządzony na gruń- | 
tach. miejskich na Kamionku lub w Mokoto- 
„wie. 
'warzyszenia ze celowy i postanowiła do opra- 
: cowania szczegółów powołać komisye z udzia- 


Sekcya plantacyjna uznała projekt Sto- 


lem naczelnego ogrodnika miejskiego p. Rut- 


kowskiego, delegata od Towarzystwa Ogrod- 


niczego E. Jankowskiego, oraz pOe 
rata nauczycielstwa. E 


: - Babusie ki kwiatów. 
Sekcya plantacyj miejskich uskarża się 


"na niszczenie plantacyj miejskich przez lud- 


ność uboższą, a zwłaszcza handlarzy ulicznych 
kwiatów. Uzbrojeni w różne pomysłowe 


przyrządy handlarze zrywają kwiaty ze skwe- 


rów, oraz obcinają gałęzie kwitnących krze- 
wów. Rabusie ci mocno uszkodzili skwery 


przy ul. Dzikiej, na placu Bankowym, na pla- 


cu Krasińskich, w Alejach Jerozolimskich, o- 
raz Ogród Krasińskich. Rabusie korzystają: z 
obojętności przechodniów i w ich oczach do- 


puszczają się niszczenia. własności. prywatnej. 


tsasoa 


Ziemniaki bez kartek. 


Wczoraj na targach miejskich pojawiły się 
ziemniaki, dostarczone przez włościjan i sprze- 


. Przestroga Ta letników. | 


Wi niektórych letniskach, gdzie znajdują 
się wille, których właściciele zostali ewakuo- 


“wani, znaleźli się oszuści pobierający ad let- 


tów zadatki bez żadnego upoważnienia. 
wę te Poruszono na ostatniem zebraniu 


Aninie, mającym dużo will bez właścicieli, 
z 'zały się podobne wypadki, przyczem ©- 
ci oddają mieszkania za byle Go, bo cho- 
. im tylko o wyłudzenie zadatku. 


Rada gminna postanowiła przeto, że wil- 


lami ewakuowanych opiekować się bedzie ko- 
mitet gospodarczy w Aninie. Do wynajmo- 
wania mieszkań bez właścicieli, upoważnieni 


. | zostali jedynie: sołtys miejscowy, p. Szalla, i 
i awek p. Wacław. Verderber w. willi „La- 


a saa 
Z tow. Zach. Sżtuk Pięknych. 

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 

«w Królestwie Polskiem ogłasza niniejszym o waku- 


jącem stypendyum imienia ś. p. Władysława Frac- 
kiewicza dla młodych architektów polskich w kwo- 


-cie rubli. 1,250 (tysiące dwieście pięćdziesiąt). 


1. Celem stypendyum jest ułatwienie młodym 
architektom studyów artystycznych w kraju i zagra- 


niea, uprzystępnienie. badania ruchu i postępu ar- | 


chitektury, oraz danie możności wykonania dzieł 
poważnych, wymagających obok zdolności również 
nakładu pracy i zasobów pieniężnych, 
2. 0 stypendyum ubiegać się mogą młodzi ar- 
„tyści, poświęcający się wyłącznie architekturze, ma- 
jący nie więcej nad lat 33, narodowości polskiej, re- 
ligii rzymsko-katoliekiej,” ewangelicko-augsburskiej 
bez -względu na 
miejsce zamieszkania, z wyjątkiem jednak studyu- 
jących jeszcze w zakładach naukowych. 
> > Kandydaci 'do stypendyum winni nadesłać 
przed d. i maja 1917 r. pod adresem Komitetu To: 


warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych podanie, do któ- 


rego należy dołączyć: a) metrykę urodzenia, b) do- 
wody dotyczące studyów architektonicznych w jed- 
nym z instytutów krajowych lub zagranicznych, c) 


curicułum vitae ze wskazaniem osobistych prac i 


świadectwami architektów, pod których kierunkiem 
kandydat pracował, po opuszczeniu instytutu, d) ry- 
sunki, ewentualnie fotografie prac . wykonanych, 
bądź w projektach, bądź w naturze. - 

- 4. „Deeny prac celem wyboru stypendysty do- 
kona Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
£ż trzema doproszonymi rzeczozniwcami, architekta- 
mi, których nazwiska podane będą do wiadomości 
publicznej na pół roku przed „rozstrzygnięciem 


przyznania stypendyum. Rozstrzygnięcie . nastąpi w 
"dniu 10 maja 1917 roku. . 


5. Słypendyum wypłacone będzie w pięciu ra- 


- tach kwartalnych, poczynając od dnia 1 września 


1917 roku, przyczem wysokość raty pierwszej sta- 
nowić będzie JA część sumy stypendfalnej, wyso- 
kość drugiej i i trzeciej raty kwartalnej 1/, część tejże 
sumy, zaś 1/, część przeznaczona zostaje na ratę 


- czwartą. Pozostała t/a część stanowi ratę piątą.. 


6. Wypłała rat trzeciej i piątej nastąpi po 
sprawozdania ze siu- 


T- Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk- 
nych ma prawo cofnięcia rat stypendyalnych, o ile 
przekona. się, że stypendysta używa zasiłku stypen- 
dyalnego nie na cele w paragrafie pierwszym wska- 
zane. 

8. Nadesłane, jako załączniki. do „podań, TySun- 
ki lub fotografie, powinny być w ciągu miesiąca od 
daty rozstrzygnięcia. sprawy przyznania stypendyum - 
odebrane. 


"Przesyłki zamiejscowe odbewają się na 'kośzi i 
| ryzyko kandydatów. | 


- ka 05 z INK. 


Siowarzysienie nauczycielstwa. „polskiego 


-i Wolff, Wende i Centnerszwer. Utwór ten również 
"nabywać można w biurze II-go okręgu — Nowe 
-Miasto 4 od-godz. 11—2 do poł. Każdy nabywający 
"walea przyczynia się do nakarmienia i odziania 
| najuboższych daea Paa Miasta. 


_carstwa" Auernheimera. 


gminnej w. Wawrze, -gdzie stwierdzono, 


_boię o godz. 4-ej po poł. na scenie Letniej, naby- 


pr w kasie miejscowej teatru w ię Saskim. 


„Kto pierwszy wpadł na pomysł wystawienia 


„brajająco pogodny i 


-ki. : P. Krystyńska zdolna młoda artystka w 
roli Wałentyny Grisolles walczyła bardzo po-. 


mniej. składnie. 


„Leinim — a tajemnica: kredyt PP. Gasińskie- 
| go i Mroziństiej u bic 


PÓRSK 1. 


Nowa sztuczka zledziejska. 
" Andrzejowi Szyra, ze wsi Truskawiec, przyby= 
femu do Warszawy, jakiś. nieznajomy na ul. Smo- 


czej zaproponował kupno obierek dla konia. Ponie * 
waż Szyra obawiał się: pozostawić na ulicy konia 


bez opieki, narazie kupna odmówił, usłużny jed- 


nak nieznajomy przyprowadził niezwłocznie jakąś - 


dziewczynkę, której powierzono dopilnować konia, 
poczem udali się razem na podwórze domu Nr. 44 


przy ul. Smoczej. Okazało się, że obierki ów nie- 


znajomy ma w mieszkaniu na piętrze, i Szyra prze- 
czuwając, że chcą go wciągnąć w jakąś pułapkę, ka- 
tegorycznie odmówił dalszych pertraktacyj. <Wró- 
ciwszy na ulicę, konia już nie zastał, przechodnie 
go poinformowali, że ktoś odjechał przed chwilą w 
stronę ul. Miłej, nieznajomy zaś począł uciekać, 
Dzięki niezwłocznej pogoni, zatrzymano Machela 
Szulklapa, lat 18, którego odprowadzono do 5-g0 
komisaryatu. Stratę Szyra ocenia na sumę 480 rb. 


„Nowa ta sztuezka złodziejska coraz częściej zaczy- 


na się w. Warszawie praktykować. 
Przy wynajmowania mieszkania. 
Roman Pianc, Krakowskie-Przedmieście 6, za- 


meldówał w i-ym komisaryacie, że kilka dni te 
Mu, zgłosiło się do niego dwóch mężczyzn, przy- 


: zwoicie ubranych, w celu wynajęcia pokoju. Pod- 


czas gdy jeden z nich poszedł obejrzeć pokój, oraz 
omówić warunki, drugi skorzystał z samotności i 


"ukradł 25 rb., kitka marek gotówką, zegarek jego 
żony, oraz inne drobiazgi. 


Ruch wydawniezy. 
W tych dniach wyszedł z pod prasy melodyjny 


wale, pod tytułem „Już idzie wiosna“, utwór mło- 
„dej kompozytorki p. Michaliny Makowieckiej, ofia- 


rowany przez nią na korzyść ubogich dzieci II-go 
okręgu. Winietę narysował art. malarz p. WŁ. Ży- 
liński, bar staranne i ozdobne wydanie walca 
wykonała firma bibliograficzna T. Wattson. Sprze- 
daży podjęły się bezinteresownie firmy Gebeihner 


Teatr i i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Sprzymierzone mo- 
Teatr Polski. Dziś premiera sztuki I. Grabow- 
skiego „Król Stanisław August“, na dochód wiel- 
kiej kwesty majowej. 
Teatr Mały. pazis i i prana służąca” Hen- 
nequina. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Jak się podobać me 
żowi“. 
- Teatr Nowości. Dziś „Nareszcie sami* Lehara. 
„Teatr Praski. Dziś i jutro „Faworyt carowej". 
Bilety na przedstawienie jubileuszowe Józefa 
Trzeciaka, które odbędzie się w nadchodzącą so- 


wać 'można codziennie od godz. 10-ej do 2-ej po 


Teatr dy. 


„Panna służącać (Nelly. Rosier), krofochwila. 


w 3-ch aktach P. Hennequina. - 
„Kto pod kim dołki kopał — nie wiem. 


tej zabawnej farsy — teatr Mały czy Letni — 
też trudno sprawdzić. Ale że przy wystawia- 
niu odbywały się wyścigi, to było aż nadto wi- 
doczne na obu premierach. Sufler pracował 
z podziwu godną wytrwałością. Bo premiera 
ostatnia teatru Letniego, owo „Jak się podo- 
bać mężowi?" — to ta sama „Panna służąca” 
albo „Nelly Rosier“, Kto teraz sam wpadnie 
w dołek, pod konkurentem wykopany — zo- 
baczymy. My, widzowie, do podobnej walki 
między teatrami naszymi przyzwyczailiśmy się 
—toć to nie pierwszy (i nie ostatni) raz. 

Oczywiście sprawozdawca ma zadanie u- 
iatwione: ma obowiązek tylko napisać 


więe Alireda Lebrunois grał w teatrze Małym 
p. Gasiński. Na postacie podobne świetny 
artysta ma niezawodną receptę, był więc roz- 
zakłopotany, wesoły i 
smutny, ale ruchliwość i pewna prżesada p. 
Grabówskiego w teatrze Letnim lepiej do tej 
roli pasowała. P. Bończa w roli żony trzyma- 
ła się na wysokości należytej i wyżyskała le- 
piej od p. Beliny moment kokieteryi w akcie 
ostatnim, p. Belina pobiła ją jednak prostotą 
i wdziękiem. P. Mrozińska oczywiście rozwi- 
nęła grę finezyjną jako „Nelly Rosier“, kładae 
nacisk szczęśliwie na dobroć wiernej kochan- 


myślnie ze wspomnieniami P. Micińskiej z 
teatru Letniego. P. Małkowski miał następcę 
słabszego w p. Ratowskim, p. Grodnicki zna- 
cznie lepszego w p. Kindlerze, p. Jarszewski 
prawie godnego siebie w p. Neubelcie. 

Całość szła przecież w teatrze Małym 
Tym razem wyczuwało: się 
nierówne siły: gości i stałych członków tru- 
py. Ale wina był tu niezawodnie pośpiech. 
Bawiono się jednak, może, lepiej tu, niż w 


bł—n. j 


„nie miejskiej. 


I | , | 


jak: 
> grano, a nie eo grano, odsyłając ciekawych 
„de poprzedniego sprawozdania. Bohatera 


i możność wypełnienia tychże. 


wyżki 


aja nogrzety w Warszawie. | 


maa me EJ 


- Na Powązki: 


nowski Józef, 1. 74, emeryt, z kościoła Św. Aleksan 
dra, poda ili pół rano. 


Na Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 
- Chajkowski Alfons, 1. 42, blacharz, ze szpitale. 


Wolskiego, godz. 11 rano. Opaliński Władysław, la . 


64, zdun, ze szpitala Wolskiego, godz. 8 rano. 


Ordynacya "iboróża 


dla kerporacyi radnych miasta (rady miej- 
skiej) miasta stołecznego Warszawy. 


A > OE dalszy). 


-Miasto stoleezne Warszawa posiada pra 
wa korporacyjne i prawo samorżądu pod nad- 
zorem państwa podług bliższych Peze piso 
niniejszego rozporządzenia.. 

Samorząd obejmuje zakres spraw, prze- 
kazanych niniejszem rozporządzeniem gmi- 


leniem władzy nadzorczej dobrowolnie jesz- 
cze inne zadania spelniać. Taksamo może wła» 
dza nadzorcza miastu przekazać dalsze 
sprawy. sk 

8 6. Pai 


Do spraw miejskich należą: na: 
1. Zarząd majątku i długów gminy. 

2. Ustanowienie i przeprowadzenie pla- 
"nu budżetu, który obejmuje czas od 1 
kwietnia do 31 marca każdego roku. 
8. Zakładanie i utrzymywanie w obrę- 
bie miasta położonych publicznych 

ulic, dróg, placów, mostów i przejść. 
4. Opieka miejska nad ubogimi. 

5. Całe publiczne szkolnictwo, o ile tako- 
- wego nie zastrzegła sobie władza pań- 
stwowa. 

6. Piecza nad wszystkiemi urządzeniami, 
' „które służą dobru bezpieczeństwa pu- 
blicznego, względom sanitarnym i mo- 
ralności, mianowicie zaprowadzenie i 
utrzymywanie straży ogniowej, urzą. 
dzanie i utrzymywanie zakładów dla 


dzeń dotyczących regulowania odpły- 
"wów. i usunięcia odpadków nieczysto- 
ści, zakładanie domów poptawy i præ 


-€y przymusowej. 
7. Zaprowadzenie i utrzymywanie wođo- 


trywania miasta w światło i silę mo- 
torowe;-o ile prywatne przedsiębior. 
stwo nie zajmie się zaprowadzeniem 
. tych zakładów. 

"Oprócz tego jest miasto stołeczne Warsza: 
wa, jako samodzielny powiat miejski zobo- 
wiązane wypełniać zadania przekazane mu 
przez ordynacyę powiatową dla Generalnego 
Cubernatorstwa Warszawy. 


$ 7. 

Prakan na mocy $ 6 gminie miejskiej 
zadania są prawnym ciężarem. Władza nad 
zorczą może gminę miejską zmusić do wypeł- 
nienia tych zadań, uwzględniając konieczność 
Polegające na 
osobnym tytule prawnym zobowiązania osób 
trzecich do Spei, tych zadań pozostają 
nienaruszone. 


$ 8. 

Miasto ma prawo, a na żądanie władzy 
nadzorczej obowiązek poruczone mu niniej- 
szem rozporządzeniem zadania statutem miej- 
pia bliżej określić. | 

„ Zatwierdzenie statutów przez władzę nad- 
zorczą jest koniecznem. W razie nieuzyska- 
nia zatwierdzenia statutu miejskiego lub nie- 
przedłożenia w przepisanym terminie żądane- 
go statutu‘ władzy nadzorczej przez zarząd 
miejski, może władza nadzorcza w miejsce or- 
ganów miejskich wydać statut z mocą obowią- 
zującą. 

S$ 9 — 15. Miejskie finanse, 


"89. | l 
Na spełnienie prawnych i dobrowolnyck 
zadań służą dochody miasta z własnego ma- 
jatku, włącznie miejscowych fumdacyj, nad- 
z administracyi miejskich przedsię. 
biorstw, jako i wszelkie inne dochody cywil- 
no-prawnego rodzaju. 


§ 10. | 
Miasto ma, stosownie do rozporządzeń 


statutowych, prawo pobierania opłaty za u. 


żywanie w publicznym interesie utrzymywa- 


nych urządzeń i za czynności a RÓW | 


$ 11. | 
Na pokrycie kosztów, wynikających z za- 
prowadzenia i utrzymywe ania w publicznym 
interesie potrzebnych urządzeń, może miasto 
od tych właścicieli realności i od przemysłow. 
ców, którzy z tych urzadzeń wyjątkowe ko- 
rzyści mają, pewną kwotę na rzecz tych kosze 
tów poLierać. 
Bliższe rozporządzenia będą w statucie 
wydane. . RRS 
{D, ©, n.). 


Wyrzykowski Julian, 1. 80, doktór medycyny, 
z kościoła św. Aleksandra, godz. 5 po poł. Bara- 


Miasto może zreszią za zezwo- - 


chorych, rzeźni, zaprowadzenie urzą- 


€iągów, jakoteż zakładów dla zaopa- 


Na osiatniem posiedzeniu Rady zjazdów 
polskich po dyskusył nad sprawozdaniami 
rozwinęła się ożywiona dyskusya, a w rezulta- 
cie uchwalono następujący wniosek Maryana 
Lutosławskiego. „Rada zjazdów poleca WF- 
działowi wykonawczemu opracowanie i wyda- 
nie wyczerpującego sprawozdania wszystkich 
polskich organizacyi pomocy ofiarom wojny 
za czas od 1 sierpnia r. 1915 do 1 kwietnia 
1916 r., oraz książki pamiątkowej, któraby w 
"przystępny sposób przedstawiła prace doko- 
: nane przez polskie organizacye. W tym celu 
"winny wszystkie organizacye polskie najpóź- 
„niej do 15 maja 1916 r. przysłać wydziałowi 
wykonawczemu Rady zjazdów szczegółowe 
według pewnych przepisów zestawione spra- 
wozdanie ze swej działalności w powyższym , 
okresie”. (WAT.). 


Dezi 0 Palsta se m Węgrzech. 


W sodę 26 KA odbyło się w Buda- į 
peszcie w łeatrze świetlnym Akademii Sztuk 
Pięknych „Urania“ przedstawienie, poświęco- | 
ne Polsce, p. i „Zmartwychwstający kraj”. I- 
nicyatorem jego i autorem wygłoszonego pod- 
czas przedstawienia odczytu jest bar. A. Nyary, 
prezes klubu polsko - węgierskiego w Buda- 
peszcie. Odezyt, któremu towarzyszyło przeszło 
200 obrazów świetlnych, zapoznał słuchaczów 
z dziejami Polski, pięknością i zabytkami na- 
szego kraju, oraz zwyczajami ludowymi. Rzecz 
przyjęta owacyjnie ze strony licznie zebranej 
publiczności, powtórzona będzie kilkanaście 
razy w Budapeszcie, a później w miastach pro- 
wincyonalnych. 


Następcą bar. Dillera na stanowisku gen.- 
gubernatora austro - węgierskiego obszaru o- 
kupacyjnego w Polsce, mianowany został do- 
tychczasowy komendant twierdzy krakowskiej, 
akscelencya, zbrojmistrz polny Karol Kuk. 


Wyiedleńy-Polcy ma miejsce żytewskih 


| W calym szeregu gmin Rosyi środkowej 
daje się od pewnego czasu odczuwać brak rąk 
roboczych głównie w rolnictwie. 
postanowiły teraz prosić o przysłanie, w za 
mian wysiedleńców — żydów, niezdolnych do 
pracy w rolnictwie, wysiedleńców Polaków i 
Rosyan, zabezpieczając im mieszkanie i stały 
zarobek. . Gazety polskie notują postanywie- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


Gminy te. 


zwolnienie koni wysiedieńców od 


GODZINA 


O odinłewe gospodarstw. wysidleńców. 


=  Ziemstwa w niektórych guberniach Rosyi 
środkowej i wschodniej wszczęły starania o 
. obowiąz 
kowego dostarczania ich na potrzeby armii w 
celu dania możności wysiedleńtom wykorzy” 
stania koni po powrocie do miejse rodzinnych 
przy odbudowaniu gospodarstw. Na jakie 


trudności odbudowa ta z natury rzeczy napo- 
tykać musi, z tego większa część ziemstw nie 
zdaje sobie nal ażytej sprawy. To też kwe 
stya sama wydaje się im nader łatwą do 
(WAT.). 


załatwienia. 


jesc 


Kampania antipolska, 


Prasa polska w Petersburgu, Moskwie i 
Kijowie, zwraca uwagę, iż każdy prawie nn- 
mer rosyjskich organów prawicowych i $ zw. 
gadzinowych przynosi nowy artykuł przeciw- 
polski. Kampania ta stała się bardzo ulubio- 
| nym tematem w pewnej części prasy rosyj- 
skiej i zjawiskiem prawie codziennem. Szeze- 
gólnie dwie sprawy są przedmiotami zawzię- 
tych ataków ze strony dzienników rosyjskich, 
mianowicie sprawa zniesienia ograniczeń dla 
Polaków, oraz kwestya zwalczania w Resyi 
katolicyzmu. O tej ostatniej rozpisuje się o 
statnio „Golos Rosii“, który mówi między in- 
nemi dosłownie jak następuje: „Jesteśmy 
zdania, iż obecnie mamy ważniejsze sprawy 
niż dostarczanie maieryałów polskim biurom 
informacyjnym i kokietowanie księży katolie- 
kich. O atmosierze, wytworzonej przez posta- 
wienie na wokandę sprawy polskiej, winni 
śmy sądzić nie z przemówień w Radzie pań pań- 
stwa wygłaszanych specyalnie, dla ministrów 
i może być dla osób wyżej ad nich znajdują- 
cych się, ale z tego, co mówi się w społeczeńe 
stwie polskiem i w prasie polskiej, chociażby 
w wydawanej w Szwajcaryi „Revus de Polo 
goe“. Z tych źródeł sądząc (trzeba mieć od- 
wagę przyznać się do tego) postawienie spra- 
wy polskiej stwarza taką atmosfere, w której 


| omawianie jej nie będzie miało na widoku in- 


teresów Rosyi“. (WAT.). 


Majątki do zlikwidowania, 


Podług informacyi „Birż. Wied. w cb 
wodzie wojska Dońskiego likwidacyi podlega 
jeszcze 553 majątki o 31,800 dziesięcinach na- 
leżących do „poddanych nierosyjskich”, Kie- 
dy likwidacya majątków tych nastąpi, na razie 
niewiadomo, postanowiono tylko, że likwida- 
cya ta odbywać ma się "puig: (WaT) 


Rmnestya i pk dezęgtariw. 


Powszechnie AA że we Włoszech 


nie to i wiłają je jako dowód uznania dla | przebywało bardzo dużo poddanych rosyj- | 


dzielności wysiedleńców polskich, ze swej jed- 
nak strony żądają kategorycznie, żeby ludność 
rosyjska odnosiła się po wsiach do wysiedleń- 
ców — Polaków z większymi względami sni- 
żeli miało to miejsce w ostatnich czasach, pod 
tym bowiem względem niemało dało się sły- 
szeć skarg na Rosyan. (WAT.). 


_ (Dalszy ciągy. 
Właśnie podówczas magistrat warszaw- 


ski calkiem się wykoleił i rozpoczęła się 
kradzież z 38 milionowej pożyczki. Jaczew- 
ski na wiceprezydenta miasta upatrzył fa- 
woryta swego, Litwińskiego — złodzieja. 
Prezydentem miasta był Bibikow — wyjąt- 
kowy generał, co nie kradł. Kiedy mu da- 
no wbrew jego woli pomoenika-złodzieja, 
Bibikow rozżalony opuszcza stanowisko. 
Korzysta z tego Jaczewski i faworytowi 
swemu Litwińskiemu, powierza pełnienie 
obowiązków prezydenta. Rozzuchwalony 
Litwiński dobiera odpowiedni personel: 
wszystko, ca lepsze ma iść precz — a na 
pomocnika przyjść ma osławiony Zaremba 
"— syn powstaniowego szpiega. 
Podówczas też redakcyę „Gońca* obej- 
JE p. Zygmunt Makowiecki, szkolny ko- 
lega p. Kazimierza Bindera. 
Rozpoczynają się narady: wystąpić — 
nie wystąpić. Stan wojenny — stan ochro- 
ny nadzwyczajnej — zwyczajnej. Odpowie- 
dzialność — ryzyko. Można przyczynić się 
do poprawy stosunków, ale można też... 
ożna przejechać się z Warszawy na Sybir. 
Ale należy jednak wystąpić. Oto obie- 
cują samorząd. Obiecują i nie dają. 
„Wprzód uspokojenie ` — potem reformy“, 
Wiemy — Zdasiy: Kiedy krzyczymy —— ka- 
ża się uspokuć. Gdy się 
„mą powodu co reform, 
_ dobrze. - 


uspokoimy, nie- 
bo jest cicho — 


* * 


w 


| 
a 
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skich, a w Rosyi dużo poddanych: włoskich. 
I jedni i drudzy uchylali się przeważnie przed 
obowiązkiem służby wojskowej i uważani bys 
li jako dezerierzy, do których wydalenia pra- 

o nie obowiązywało dotychczas. Dopiero w 
ostatnich tygodniach zawarty został pomiędzy 


ch a Włochami 2: układ o: 


gu artykułów -zahaczano urzędnika magi- 
stratu Pawła Prokopowicza który, dzięki 
kuzynostwu ze Skałonem, nakradł tyle, że 

kupił lub pobudował dwie kamienice — w 


nocy do mieszkania p. Bindera wkroczyła. 


E 


ochrana. 


-— jesteś pan aresztowany — proszę 
się ubierać. 
-— Dobrze — wnieś pan tylko do pro- 


dujcie co chcecie i jak chcecie, a ja się 
ubiorę. - | BE 
— Co to za dokument? 

radcowie magistratu za kupno lasku milo- 
cińskiego. 

Rozpoczął się targ: przedstawiciel o- 
chrany nie chciał wpisać do protokółu 3 
kiego dokumentu. 


~ Jeżeli pan nie wpisze — proszę mi 
pozwolić zatelegrafować do Stołypina. 


Poskutkowało: wpisali, zabrali papie- 
ry i dorożkami wraz z p. Binderem odje- 
chali do ochrany. Zaskrzypiały drzwi — 
zgrzytnęły klucze: Bindera osadzono w 
więzieniu. 

Po sześciu godzinach wszedł ordynans: 
— Do pułkownika! krzyknął. 

Był mały pokoik. Biurko — po jednej 
stronie, żandarm-pułkownik — po „drugiej 


patrywać sobie. Pierwszy przemówił łat- 
darm. 


resztowałem ? 
=m Tak — wiem. 
== Wier za co? 


tokółu ten oto dokument —— potem rewi- 


— Zeznanie ile wziął Litwiński, a ile 


aresztowany. Dłuższą chwilę jęli się przy- | 


f 
l 
| 


Pod koniec roku 1908, | kiedy ` w Szere-- 


— Czy panu wiadomo, za co pana 8- | 


PODSKL 


jaki gbowiązuje obecnie Włochy - $ Fraieyę, | 
'£o do wydalenia poddanych adnośnega Era 


ju, © 


szenia broni Dla wszystkich dererierów o 


głoszena została zupełna amnestya, parzem | > | 


nastąpi powolanie ich pod broń. a. 


| mao: a 


Sceptycyzm postów do dumy. 


Gazeta pełersburska . „Dien“ donosi, iż w 
rosyjskich sterach rządowych budzi się nieuk | 
ność względein twórczych sił Dumy; scepiy- | 
cyzm staje się w całej Rosyi nader popidar- | 
ny. Zdaniem kierowników polityki WAWIiĘ- 
trznej, posłowie nie wierzą sami w owot 


ność swojej pracy, komisye pracują ospale, | 
byle tylko wykazać, że Duma przygotowuje. 


jakieś reformy. W Rosyi niema obecnie śla- 
dów prawdziwego zainteresowania politycz. 
nego ani ekonomicznego. 


prawie w opłakanym s stanie. 


Ma tyłach armii I raj, 


Gubernie zmajdujące się bezpośrednio na 


Powszechne enie- | 
chęcenie cechuje obecny nastrój w kraju, któ- | 
ry pod względem finansowym majduje DER 


|. 


ile ci uznani zostaną za zdolnych do no- | wać na tem main Niemców. 


l dzące tam pismo „Ratibor“, 


wska, mińska, wileński, Hflandzka, smoleń- | 


tyłach armii rosyjskiej, jak witebska, moby- 
lew 
sk 


za, pskow ska, „potrzebowały 18 mil. pudów 
owsa i jęczmienia. Ale w istocie do gubernii | 
tych przywieziono ziarna o wiele mniej, bo nie 


| całe 10 mil. pudów. Wobec tego prasa wy- | 


raża obawę, żeby w guberniach tych, które | 
jako tyłowe posiadają dziś znaczenie większe 
aniżeli gubernie wschodnie, nie zabraklo z 


czasem ziarna. Gdyby obawa ła miała się | 


0 yw A 


CE 


ya owies ! 
waj wojny = 


Z Pragi donoszą. Na mocy orzecze 
| rostwa w Sadowej, zawieszone zostało 1 
organ 
partył postępowej. Odpowiedzialny reda 
tego pisma znajduje się pod śledztwem 
W Pradze zawieszono czasopismo T 
nę pod tytułem: „Kostnicke iskry, któ: 
zadaniem było szerzenie nauk Jana Husa. 
wieszenie pisma nastąpiło z powodń ni 
piszczalnego w dzisiejszych czasach spos 
isania. Dalej ząwieszono w Pradze na 
trwania wojny organ Sokołów: „Sokol 


rzeczywiście sprawdzić, wówezasby można u | Rajdy chniyctaj Prz a a aa 


ważać tyły armii rosyjskiej za poważnie za» 
grożone pod względem (zka. 


Przeciwko równouprawnieniu Polaków na Rusi. 


w rosyjskiem piśmie nacyonalistycznem | , 
publicysta Skryczenko występuje 


„Kijew” 
przeciwko wnioskowi prawodawczemu o rów- 
nouprawnieniu Polaków na Rusi. (Ciekawa 
jest zdanie, jakie przy tej sposobności wyraża 
autor o stosunku polsko « rosyjskim: 
szając prasę rosyjską do milczenia o isłocie 


stosunków rosyjsko - polskich, ponieważ rze- 
czywiście nie czas obecnie sprawę tę podno- | 
go“ pimnazyum. Opiekujący się nin 


sić, Polacy coraz uporczywiej dążą do swoich 
celów. W Radzie państwa praciją Meysztowi- 
CZE Łopacińscy, w Dumie i icze, a w 
prasie, oprócz pism polskich stużą Polakom 
organy lewicowe i „Riecz* i „Russkoje Słowo" 
i „Kijewskaja Myśl. 


a O MEGAN 


Szkoła.. próźniactwa. 


© weinen 


Bardzo znamienią uwagę zamieszcza 
„Wieczern. Wrem., które omawia kwestyę 
szkolnictwa rosyjskiego, oraz nadchodzących 
wakacyi letnich. Zdaniem wspomnianego wy» 
żej organu nacyonalistycznego szkoły średnią. 
i wyższe w Rosyi mają podczas wojny dłuż 
sze wakącye aniżeli właściwe kursy naucza- 
nia. Młodzież rosyjska przyzwyczaiła się do 
bezczynności i marnowania drogocennego cza- 
su bez książki, oraz bez pióra w ręku. Taki 
stan rzeczy nie odpowiada jednak ani ducho- ; 


ski kradł, a ja pisałem. 

Jak oparzony zerwał się moskal na 
równe nogi. 

— Jakto? 

— To pan nie wie — spokojnie zapy” 
łał Binder. A ja myślałem, że pan zawsze 


działa z odpowiednią rozwagą. 


< — Tak? A co robią w mieszkaniu 
pańskiem całe tłumy robotników, nieustan- 
nie pana odwiedzających? Kim są ci lu- 


dzie i o czem pan z nimi rozmawia — nad 


czem się naradza? 


Ostry i podniesiony ton pułkownika | 
zwabił „gości“: do gabinetu e pię- | 


ciu oficerów z szóstym podoficerem. Oto- 
czono Bindera. — W plikach papierów, 
które mi „zabrano, a które leżą przed pā- 
nem, Są imiona, nazwiska i adresy robot. 


| ników, którzy do mnie przychodzili. Wię- 
cej: jest to wszystko, o czem rozmawialiś- | 

my. Niechaj pan czyta — to dokumenty, 
| lepsze, aniżeli słowa moje i gniew pański. 


Żandarm wskazał na papiery: 
— Czytaj pan! a na: 
Binder rozpoczął czytanie. Przed žan- 


darmem rozwarło się piekło: oto cale sze- | 


regi zeznań, dowodów. na piśmie. Kradną, 
falszują. Fałszuja i kradną. Kto? Dygniła- 
rze magistraccy Z prezydentem Litwińskim 
na czele. 

Żandarm słuchał. z początku ze zdzi- 


wieniem — później. niecierpliwością. Nare- | 
-sucio jal mruczeć coś — polem. czoło TOt- 


cicrać kułekierm. 


tej nie przynosiłem i odnosit ż Pate 


nie będę. 


simü 


— Weż pan ta papiery i idź do domu. | 
-—— O, nie panie: ja tych papierów ta | 


f 


i 


2 
a> 


„wi czasu ani też RÓW A W Niem- 


— Za to, że DERSE miasta Litwiú- 


| Po minucie zjawił się z pov 


śmierć, stał ną środku gabi 


tem 


„do dom 


e. Powiedziano mu — jak eA pra 
aek a — że mieści się ono w Poltaw 
Tam go jednak nie znalazł i złtamiąd 
wiónó go do Charkowa, gdzie już cz 
gimnazyastów żydowskich, smak 


wyprawił ich do kopia 
wstąpić do „innego” gimnazyth 
mie przyjęło do żadnego i odesł 
neža, gdzie zaopiekował się a im 
jący tam sekretarz magistratu z i 
tam nie mogi d dosta do à ża 


tealiy komitet awk w porów. 
starał się dla nich o miejsca w g 
w Rosłowie nad Donem. W drodze pow 

z Irkucka, Icek Trojanowski. zgubił śwych 
warzyszów w Omsku na stacyi kolejowej, g 
spóźnił się na pociąg. Naczelnik stacył wy 
prawił go osobno. Ale w Permie żan er 
aresztowała go jawo podejrzanego, petari od 
nak uwolniła go i lf-letni wędrowiec dots 
wreszcie do Rostowa, gdzie uczęszcza do ; 
mnazyum, aczkolwiek „wego a nie znalazł. 


a Jakto? si 0a 
~ A tak: zabraliście, więc ; 
u siebie ~= tylko protokół sp 

Jeden z oficerów wybie 


bin i. Bek prosi m 
do swego ga s pana, ` 
“Posli Namelniion och: TA 


— O w chodzi? - m zapytał Bindera. 
— Nie wiem — niech pan to pytanie 
postawi komu innemu. 
— Za co pana aresztowano? 
wa ŻĘ to, "że inni kradli i fałszował 
Wreszcie nie wiem: T ecież pan musi wt 
dalat —- pan naczelnikiem ochrany. 
Wysłuchał raportu żandarmów. AI p 
gó. Bindera. | 
R b pan bierze papiery i jex 


> s „= panie: proszę kazać 
proto > 
Ponyślał chwilę. I lad: 

ę. podwi 


EZ  „Sosławtie prożokł*, 

Binder wprost z ochrany pojet 

mieszkania p. Makowieckiego. 3 
dzień — w rannym numerze „G 

zał się artykuł: „Zamiast drog 
"Tematem aresztowanie przez 
W. mieście zawrzało. 

% 


* o. 


ekonomiczny. 


makiej Kasy Kasy Przemysłowców. 


| Kasn pożyczkowa pr przemysłowców radom- 

skich og ogłasza sprawozdanie ze swej działalno- 
Sa Za rok 1915, a 35-ty swego isinienia.e 

"Pomimo wojny i ogólnego zastoju kasa by- 


l ła czymią w roku sprawozdawczym 277 dni, 
| obsłużyła 12 tys. osób; miała 3 mil. rb. obrotu. 


4475 tys. wpływu; na rachunek procentów i pro- 


(©. wizyj, których zaległość, z powodu morato- 
-- ryum, nieistnienia sądów i władz wykonaw= 


- czych, wzrosła do 207 tys. Stowarzyszenie kre- 


| s - dytowe pod nazwą Kasy poż. przem. rad. skła- 
© da się z 7,179 członków, posiadających 343,619 


<- gb. kapitału udziałowego, 622 rb. zakładowego, 


dj 185,173 rb. rezerwowego (żelazny), 78018 rb. 7 
=<. zapasowego (rozporzadza:.ego) i 4,760 rb. fun- 


"duszu amortyzacyjnego nieruchomości. Wkład- 
ców liczy 7,199, którzy złożyli na książeczki o- 


szczędnościowe 2,094, 568 rb. Pozostałość poży- | 


czek na 1 stycznia r. „b. 2,675,819 rb., w tem rb. 


1,472,755, mają zabezpieczenie hypoteczme naj 


1 „330 505 rb. i na 147 majątkach 'zlómmskich z 
ewikacyą 1,803,950 rb. Saldo pożyczek na za- 


staw papierów procentowych. wartości 146,695 


rb. wynosi 68,319 rb.; pożyczki zabezpieczone 


“udziałami. stanowią 7,190. rb., a za poręcze- 


“miem solidarnem 1, 127, 554. rb. 

W. roku. sprawozdawczym "komitet kasy 
odpisał na straty 21. wątpliwych pożyczek na 
-ogólną sumę 12,781 rb. W sprawozdaniu zazna- 

czono, iż straty, jakie może ponieść Kasa z po- 
"wodu toczącej się wojny — nawet w najgor- 
szym razie — nie zachwieją Stowarzyszenia, 
które wykazuje poważną sumę przeszło 600 


_ tys. własnych funduszów pod różnemi nazwa- > 


mi i oprócz tego opiera swoje aktywa na ewik-, 
cyi hypotecznej i zabezpieczeniu pożyczek pa- 


ża pierami procentowymi, przewyższającymi zna-- 
emie ogólną sumę zobowiązań w tych działach 


| aperacyi. 
Zebranie ogólne: zatwierdáio preliminarz 
| budżetowy. na rok 1916 47;284 rb., w tej liczbie 


5,084 rb. 30% dodatku. drożyźnianego do pen-. 
-syi wszystkich 18 pracowników bez wyjątku, 
"a oprócz tego jesżcze 552 rb. na takiż cel dla 
tych 9-ciu pracowników (młodszych urzędni- 
ków, woźnych,. odźwiernego i stróża), których | 
„pensya etatowa. nie dosięga. 1 „000 Tb. | rocznie— o 


do podziału w. stosunku do ilości osób, 
l jacych rodzinę poszczególnego pracównik 


"Zysk podzielono: 1) na przemysłowy po- > 


"datek państwowy 4,871 rb. 38 kop.; 2). 
- łę ludowa 5,000 rb. i na rezerwę spe 


„na szko- 


„zem 24,414 rb. 6 kop. Dywidendy. nie wyzna- 
` tzono: ze względów. przezorności. = 0 


-Stope procentową od wkładów oszczędna 
ściówych, lokowanych na rachunku za wypo- | 


 wiedzeniem 7-mio dniowem. (w rzeczywistości 
- są to lokacye, wypłacane. na każde żądanie) o- 


„znaczoho 4%%;.na termin. 6-cio mipsigozny 


4% % i na roczny termin. 5%. 
Stopę procentową. łącznie z tak zwaną. pro- 
> wiżyą, od pożyczek oznaczono. na 1%. 


ma m M: 


 drawzdne Banku Ludowego W "Bytomiu. 


Podwozia 


` Zarząd Banku. złożył na 'odbytem miedaw- ; 
Ro o zgromadzeniu swych członków sprawozda- 
nie” za tok 1915. Ze sprawożdania tego: wyi- | 


mujemy następujące dane: 


| Udziały członków doszły w końcu r. 1915. 
do sumy 331,803:65 mk. Z: członków, Których 
było 1,578, prawie czwarta część, bo 379 po- 
siadało pelny udział, to jest po 500 mk. Upraw- - 
nione do dywidendy za rok 1915 były udziały, 


w łącznej sumie 303;450 mk. W ciągu roku zło- 


- żono nowych depozytów ogółem 1,371,762.70 | - 


mk, ale za to wypłacono 420 tysięcy więcej, bo 


b 791 „228. 15 mk. Procentów od pożyczek zebra- 5 
no w ciągu roku 569, 575.10 mk., czyli nieomal. 
0.62 tys. mniej, niż w r. 1914. Po odliczeniu. 
371,209.25 . m. na procenty od depozytów —dalej | - 


na. procenty nadebrane 23,526.75m., które prze- 


kazano na r. 1916, i po oprocentowaniu fundu- | 


szów rezerwowych w myśl przepisów statutu, 


pozostało czystego zysku do dyspozycyi walne- 
. go zebrania 87,996.80 mk. Spis członków wy- 
kazuje, że na rok. 1915. przeszło członków-1,622. . 


Z nich umarło 29, wystąpiło 33, wykluczono 9, 


czyli ogółem 71, przystąpiło zaś nowych tylko : 


„27, na rok- 1916 przechodzi przeto 1,578 czł. 
-Walne zebranie w „myśl propozycyi zarzą- 
du rozporządziło czystym zyskiem w ten spo- 
sób, że na dywidendę 6-procentową przekřza- 

RO 18,207. mk., do funduszu wojennego 10 tys. 
mk do. funduszu. emerytalnego 5,000. mk., i do 
rezerwy specyalnej 4,759.30 mk. 

Z. członków rady nadzorczej” ustępowali Z 
kolei pp.: Adam Napieralski, dr. Jan Stęślieki 
i Łukasz Pogorzałek, Walne. zebranie wybrało 
ich ponownie przez aklamacyę. 

"Majątek spółki, to jest udziały i i "fundusze 


1,180,634.30 mk. 


rezerwowe  zliczońne. razem dochodzą au | 


l Para 
Bilans. „Comptoir "Natonal 
Brzymiej ilości gotówki energiczną działalność 


40 milonon 


cyalną do | 
kapitału rezerwowego 15,042. ib; 78 kopnu ra | 


DO pożyczka m. War 


„BO, listy zast. Tow. 


eómyjte. 
Paris“ wskazuje pomimo  moratoryum i ol- | 
wołowego i baraniego, 60 ien. za funt polski. E 


| egiakucyfną przeciw "dlużnikorh, | Realizując 


surowo swoje należności wielkie banki fran- 


cuskie stały się. bankami czysto  depozytyw- 


nymi, które. wpływy lokują w weksle naro- 
dowe i tym sposobem są ogniwem, pośredni- 


Przy akcyjnym kapitale 200 milionów fran- 


„ków i 40 milionów rezerw podniosły się wkła-. 
-dy a vista-z 482 na 574 miliony; gdy nato- 
miast bieżące rachunki spadły z 508 na 461 
mil. Portfel wekslowy, złożony przeważnie z 


krótkoterminowych. noradowo-obronnych we- 


ksli wzrósł ż 355 na 636. milionów. Wogóle. 
-obroty bankowe spadły, nie zmniejszając zy- 


sku, który za rok 1915 jest taki sam, jak w r. 
1914 i wydziela 5% dywidsmdy, 9 


Gieda Potito 


- PETERSBURG 


-48/, Renta państw. 78—- 76.10 
(raki ładni ać gz 
-H AO RIP EU -B22-— 
Bank dla handlu zewnętrzn. -331— 331— 
„Bank peterburski „międzyn. 385.— 383,— 
z. „Akeye Baku 664.— 662.— 
„w  Briańskie 174,— 172.— 

|. Tow. Nobel = 1095.— 1098.— 
©oa Lianosow . O mign 0 ajen mn 
©,  Tulskie - -.860—— 652.— 
©,  Putiłowskie-_ 92— _D2.— 

„ Lena Goldfields 558.— 561.— 

Ę "Hartmana l 170,— 173.— 
Bank Petersb. Dyskont. 365.— 365.— 
Taua  Handl. syberyjski B535,— 585 — 
- Moskwa-Kazań 465 .— AGT- 
Moskwa-Rybińsk 264.: m m 
Moskwa-Woroneż 700,— 700.— 

_ Władykaukaskie 2350.— 2355. — 
Akcye Kolomna 191.— ` 180. 
s Malev, 260.— 263.— 

RE Nikopol-Mariupo! - 188.1/4 187,— 

s Sormowo | 197.1 193. — 


| Gletda berli bita. 


— Berlin, 10 maja. Dzisiejsze obroty prywatne na 
gieldzie berlińskiej byly ożywione i pomyślne. Po- 
życzki . niemieckie mocno. 389%-a nieco wyżej, ru 


muńskie również mocniej. Renta austryacko = we- 
> gierska: utrzymywała się. Pieniądz dzienny 44% 


i niżej.. Dyskonto prywatne 45/,9% i niżej. 


; - Berlin, 10 Maja. Notowania kursów dewiz zą | 
- wypłaty. telegraficzne: 


10/V płac. a 
T Nowy-ork “dolar. 519 — 521 
Rape gulden. 220.3, — 221. e 
=: Dania "koron 161.4 — 162.1 
` Szwecya. - koton 161.3, — 162. A 
: Norwegia ME 161 35 — PR 
Szwajcarya | frank 102.1 — 1027 
Austro-Węgry -koron -09D — 69 69:60" 
Rumanija ; l lei- '86:— — 86.3, 
Bulgarya lew 78, Pla 70384 
Kurs rubla. - > 


Berlin, 10 Maja. Giełda notowała dzisiaj 


| następujący kurs rubla: 


100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 


56 64 za 100 Mk). 


_ Giełda warszawska. 


„Notowania A dnia 10 Maja 


szawy. z r. 1905. . : A 
At), 97, pożyczka . m. 
"Warszawy . 


Prat m. Warsz. . 


a listy zast. Tow. 
pot AAA 


POPE słabe. Obroty średnie. 
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„|ezącem między publicznością a państwem. | 


się równa. e 
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roł. 1 . Z 2o 


* Podziękowanie. . 


p - Zarząd „Stowarzyszenia. Kobiet“ wspie- 
|| rania biednych w Tomaszowie składa ser- 
| deczne „podziękowanie p. p Kwestarkom i 
Kwestarzom za gorliwe przyjęcie udziału w 
Po Z keia oraz PDA eom w 


j Maja o f8— 1-1 . 


OBWIESZCZENIE Rag 


<głosowalija do rozporządzenia Genefał-Guber- 
natorstwa z dn. 5 kwietnia 1916 r. zostają zasekwe- 


.strowane wszelkie zapasy łoju wołowego, baranie- 


go i końskiego, otrzymywanego w rzeźniach wobec 


| czego nie wolno ich stamtąd zabierać.» 


= Za łój ten płaci się następujące ceny: 
1 Za najlepszy, zupełnie: ózysty gatunek łoju 


maja 1946 r.). 


> a: 17 maja 


+2 Za mniej dobry, żle oezyszezony lub ody 


gatunek: i za lój koński, 80 fen. za funt polski. 
Użytkowanie wołowago, baraniego i końskiego 

łoju na cele techniczne jest zabronione. - 
Otrzymany surowy łój zakupuje Oddział Surow- 

ców Wojennych (Kriegsrohstoffstelle) w Warszawie, 


„gmach Banku Państwa, i tegoż pełnomocnicy. 


Zwolnione od sekwestru są tylko iłuszcz ner- 


kowy i otoki ona >>. 


Ktokolwiek będzie próbował sprzedawać tój 


wyżej wymienionych gatunków z wolnej ręki, zo- 


stanie ukarany grzywną do 5,000 mk., w razie nie 
możności zapłacenia więzieniem do 6 miesięcy. 

Łój będzie mu zabrany bez jakiejkolwiek zae 
płaty. | | 


Łódź, dnia, 9 maja 1916 r. 
NE "Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pc.icył 
Y. Oppen. » 


W porozumieniu się z tutejszym Gu 
bernatorem wojskowym i zmieniając obwie. 
szczenie z dnia 18 kwietnia 1916 r. podaje ni- 
niejszem do wiadomości publicznej, że. dla 
skupienia koni zdatnych do użytku dla wojska 
ustanowione będą targi końskie podług na- 


ni, zamieszkali w ucząstkach odnośnych tan 


gów końskich powinni wszelkie w ich posia- 
daniu znajdujące się konie sprowadzić na od. 


powiedni targ. Niestosujących się do powyż- 


szego oczekuje surowa kara i konfiskata odpo: 


 wiednich koni. 


stępującego planu. W tym celu właściciele ko- 


a Kansk odbędą się: 


< Rogów -- 
czwartek, d. 18 ma- 
| „ia 1916 r 7.45 Koluszki 
piatek, d. 19 aaa RB 
| 1916 r. 7.45 Koluszki 
poniedziałek, d. 22 
maja 1916 r. 8,— Rokiciny 
wtoręk, d, 28 ma- l 
| ja 1916 r. | 8— Tomaszów 
środa, d. 24 maja ż 
. 1916 r. 8 Głowno 
„ |. czwartek, d. 25 ma- | 
a "ja 1916 r. 8,— Stryków- 
piatok, d. a maja nee 
` 196 r 8— Pabianice 
poniedziałek, d. 29- : ! T 
maja 1916 r. - 8— | Pabianice 
wtorek, d. 80 maja |} = f Ja 
1916 r. 8— Pabianice 
Sroda, d. 31, maja | | 
"1916 r. | 8= | Łask 
piątek, d 2 czerwe. Se 
i ca 1916 r, x 8— Łask 
poniedziałek, d. 5 
czerwca 1916 r. 8— Łask 
„wtorek, d. 6 czerw- 
a 1916 r. 8— Łask 
środa, d. 7 czerw- 
ca 1916 r. 8&— Łódź 
czwartek; d. 8 czer- 5 
ca 1916 r. . Si ŁÓdź 
piątek, d. 9 czerw- | 
-o ca 1916 r. ` 8— Łódź 
| wtorek, d. 13 czerw- | "= 
ca 1916 rz 8:— Łódź 
. środa, d 14 czerw- 
ca 1918 r. 7.15 Andrzejów 
czwartek, d. 15 czer- l . 
wca 1916 r 8.30 Tuszyn 
piątek, d. 16 czerw- 
ca 1916 r. 8— Zgierz 
poniedziałek, d. 19 | > x 
czerwca 1916 r. 8.— Aleksandrów 
wtorek: d. 20 CZETW- - 
a 1916 r. 8.— Konstantynów 


Dla uniknięcia pozbawienia właścicieli 


rasowych koni rozpłodowych i niezbędnych 


dfa uprawy roli lub dla rzemiosła, należy ZA0- 
patrzyć się w odpowiednie zaświade czenie od 
miejscowego magistratu lub wójta, według za- 
łączonego wzoru. Zaświadczenia powyższe na- 
leży przywieźć na targ i przedstawić dla 
sprawdzenia mojemu obecnemu tam zastępcy. 


-Nie zakupione konie na targu zostaną zaopa- 


e. 


trzone wpalona oznaką. Konie, które po ukoń- 
ezcnym targu oznaki tej nie wykazują, podle- 
gają konfiskacie bez wynagrodzenia. Kto po- 
dejmie się wspomnianą oznakę podrobić, albo 
kto w posiadaniu żelaza do wpalania natra- 
fiony zostanie, podlega surowej karze. za sfal- 
szowanie doku ssentów. 

Wywóz koni z okręgu administracyjnego 
Prezydyum Policyi (miasto Łódź, powiat ł 
ki, powiat brzeziński, i część powiatu łaskie- 
go, znajdująca się pod adminisiracyą niemie- 
cką aż do dalszego rozporządzenia wzbronio- 
ny). (Porówn. moje ow mae z dnia 3 


5 "Zaświadczenie. 
Gminą e s « s e „Na s j 
Miejscowość * s s s» a a a. S . » 


` | przy folwarku 
|- przy folwarku 
na ulicy do Łaznowa | 


| na ul. Szerokiej (Brei- | 
testr.) 


Gminy, zobowiązane 
do 


* Naznaczenie miejsca 


targu przedstawienia koni 


. oa Dolna 
przy dworze Popie ń 
Brzeziny 
Lipiny 
Długie 
Gałków 
Mikołajów 
Łaznów 
Bendków 
Ciosny 


Łazisko 
Tomaszów 


e Bratoszewies 
Dmosin 
Niesułków 
Stryków 
Dobra 
Biała 
Dłótów 


Pabianice 
Górka Pabianicka 


Lutomiersk 
Wodzierady _ 
Widzew 
Wym 

miasto task 
gmina. Łask 
Zelów 
Buczek 
Bałucza 
Pruszków - 


Wola Wężykowa 
Zapolice 


m. Łódź, część leżącz 
na wschodzie ulicy 
Zgierz-Pabianice 


m. Łódź, część leżąca 
na zachodzie ulicy . 
Zgierz-Pabianice 


Radogoszcz 
Brus 
A Chojny 
Rombień 
Nowosolna 
Wiskitno 
Rz ów. | 
spodafż. 
5 Andrespol 


Czarnocin 
Zeromin 
- Górki | 


Łagiewniki 
m. Zgierz 
Lućmierz 


Brużyca 
Nakielnice 
Bełdów 


Babice 
Rszew 
Puczniew 


SZOSA 


szłachtuz 
_ szłachtuz 
ków 
> szłachtuz 
si A 
wyjście do Piotrkowa | 
rynek 
| g 


- rynek 


Numer domu . s w... a. s «4 s 
Właściciel koni . NOZE 8 
posiada . -. . „koni do użytku 
Nieodpowiadające należy wykreślić. 

_ dla rolnictwa 

dla furmaństwa 
dla innych czynności awa 
dla prywatnych jazd. - 
-Gospodarstwo obejmuje: 


„ polsk. mórg a mianowicie: 


H. żę - łąk 


prawione . 


Ro- 
K . Z roli są u- 
. mórg płodami siewne 
. mórg pastewnemi ziemiopło. 


LJ p "a 


mi, 
dami. - 
Szczególne okoliczności utrudniające Ue 
Ae koni . M sę i 
ć „dnia. . . 1916 E 
l o i stempel wójta). 
Popieram 
. dnia. . ©, 
Prezydent Policyi, Łódż. 
w zast. 


; 1916 Ë: 


Łódź, dnia 9 maja 1916 ię 


Cesar sko-Niemiecki Prezydent Polu 
. von Oppem | 


aura t RZ _ 


ii R da ata A DAMASE 
6 ia 0 A E 


w ogrodzie, przy gmachu Majstrów, 
Przejazd la 


OOETLLLLTTLT] 
3 R RB 6 U 03 RD 0 KA O DR 

2 06 e 0 e O TE E E A R aa 
DOE TZ LTL LZLIZI 


nia jarska 


Warszawa, 


Novresenatorsiaa Nr. 3, 


Wydaje zdrowe, tanie i smaczne obiady | kolacye jarskie. 


Codziennie świeża: śmietanka, Śmietana, głfikie | Kwaśle 
mlieko, maślanka, ser, twarog, jaja Świeże | WAL. 


Ceny niskieTit Ceny riskier 


Farsa d: Croutelin’a. 


2 ała A EaR BE 
K ta EO A A 


- Przedstawienia nadien. 
- Wejście 60 fenigów. 


zz, eta 1. 6 SOW E, i. 


Przyjmowania prenumaraty I ago” 
szeń do pism krajowych i zagra- 
niozny ai. | 


S34—3-1 


d ć z i fabryk / a a: Tow. Batte, Krajacki is. ska : 
G. G. LARDELLI lam zqsatmowy „Merkury“, Łódź, Trisia 31 ; 


w mniejszej lub więks szej ilo] 

oleca świeże, rozmaite deserowe, foremkowe i inne atunki czeko 
| ŚCI, tylko lepszego, gatunku | Indy. owocowe i czekoladowe karmelki i marmoladę ierwszorzęd: > 
| nych firm warszawskich, konserwy, sardyaki, sze buljonowa, 
sA, o , oraz świeży kawior. gale 
Pismienna cferiy 
od właściciel - 


podli fir „R. EE 
u gortjera. 


w a 


maja r.b, 
455I 


telų Savoy 


Przewóz mebli w wozach meblowych 
SPEDYCYE 


towarów dia eksportu tub importu ta ub x 


Galieyi i win 


Piotrkowska B6— 
oraz filje i kudt: 


w iym 3 Eo. s Z 
źrebakiem tania do: Sprz 
dania, iadomość w Fa- 
1, 


bs Chmielna ne, ul. Łaska Nr. 76. 


w Bądzinie, w Częstochowie, w Ciechanowie, w Kaliszu, w Kilab- 
cach, w Łomży, w Łowiczu, w firawie, w Pułtusku, w Sledleach, 


w Sieradzu, w Skierniewicach, W S0SNOWOU, H 
Włocławku i ù d. 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
„Godziny Polski“ 
Polskiego w Częstochowie 
lx 1 5 W loetTawiKu. 


| Gemeni, Gips, Tektura smofow 
sowa, Biel cynkowa (Zinkweiss), 
|  Lithophon, Talkum i inne 


a SKŁAD 4162-1 


dy Mineralne Naturalne 


świeżego wiosennego czerpania otrzymał 
skład wód T-wa „UNITAS“, Warszawa, Miodowa 8 i poleca: 


Biliin, Karisbad, Frane. Józefa, 
Bor om, Kissingen, Neuenahr Spr. 
Homburg, Faehingen, Contrexóvilie, 
Apemnta, Iwonicz, Wildungen, Obersalzbrunn, 
Levico, Baiwater, Giesshiibler,  Saizschi. Bonif. 


Wysyłka da wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej 
| i OR 403 2-1 


Potrzebny chiopiec na po- 
syłki. Wiadomość w administra- 
cyl „Godziny Polski" Łódź, Piotr- 
kowska 86. 


i nai Urbi 


Mioda panienka z dobrem 
wychowaniem poszukuje zajęcia 
do dzieci Jub bez dzieci za skrom- 
nem wynagrodzeniem. WR: 
mość ul. Radwańska Nr 80 m. | 

dag" 21 


Rodzina panenka przyjmu- 
je uczni na stancyę. Bliższe wia- 
domości u W-go Józefa Schiera, 


ul. Piotrkowska Nr. 150. 
410-—1-1 


Fissi o miejsea: gospo- 


Znany magazyn mebii nowych 


i używanych F. Miszewski Na- i 


zarządzającej, ae 


lub innego zajęcia. Oferty dla 
wrat Nr. 37. Posiada na składzie | `; dol 
duży wybór mebli po wyjątkowo * ŻE SOLANE PORE Ég 
niskich cenach. Do sprzedania á 


kilka maszyn Singerowskich. 


Odpadki papierowe wszęl. 
kiego rodzaju, jako odcinki intro- 
ligatorskie i drukarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilży papierowe 
it op. nażywam pa SEnack do- 


lub -dwojga dzieci. Znam język Brysh. Łask. ofe 

5 rty, lub adres, 
iranc., niemiecki i muzykę, Ofer- | proszę złożyć w eksped. nin. pism. 
ty-pod F. F. 4202-1 i pod lit. „F. F. 1005, 495—3-] | 


Za ietnie mieszanie Z ca- 
todziennym uirzymanieą przyjmę 


miejsce nauczycielki do jednego 


Piotrkot wska 88. 


Ez | WARSAW 


„| Łódź, Piotrkowska 88. 


g s Tomaszowia, wa 


przyjmuje zamówienia na fianca- 

wanie, szczepienie drzewek, oraz 

wszelkie roboty w zakres ogro- 
dnictwa wchodzące 


g 
zebał sk 
Pabianice, Nowe Miasto 

ul. Niemiecka Mr. % 


a „BE 


awe uwadze W. w. P. P. o. 


nego czerpanla madejóz w drugiej polowie 


b. Miesląca do składu Acz 


Berlińsk iej 


k Mażdy y drugi los wygrywa 


Tabele codziennie do przejrzenia. 


Koncssyonowany kantor strzędaży bsy Jana Hanemana w Łodzi 
Piotrkowska Nr. 12, 
P. S. Do Ba cia również losy Saskie, Węgierskie, Hambur- 
skie i Wiedeńskie. 
Główna wygrana w pomyślnym razie 850.009.— M 
Ogółem wygrywa 174.28 losów sumę Mk. 64, 8.160. 


Kupię iBaSzyny do pisania, 
jedną polsko-niemiecka, jedną TO- 
syjską. Adres proszę złożyć w 
„Godzinie” sub. „Maszyna“. e Łódż 
A2 Bee »i 


cherche deux personnes pour 
complet Andrzeja 17-—16. 
398—-3-1 


Mieszkanie, składające się z 
trzech pokoi, z umebiowaniem 
i elektrycznem oświetieniem po- 
szukiwale w centrum Warsząwy. 
Łaskawe oferty pod „Mieszkanie 
umeblowane” w administracyi „ Go- 
dziny”, Warszawa, Chmielna - 10. 

9 


lat srednich osoba 
poszukuje zarządu domem 
pa wsi lub w miescie, moge za- 
opiekować się dziećmi lub Qsobą 


Solidna, 


Litewską 11 
183—-3-1 


Torebkę damską i laskę 
znaleziona na ul icy Piotrkowskiej 
w dniu 3 mają. Do odebrania w 
Administracyi „Godziny Polski“, 


Potrzebny wspólnik do mą- 
jątku ziemski ego 20-wiókowego, 
położonego blisko miasta | kolei, 
z kapitałem rb. 4,300 do 5,000. 
Znajomość fachu nie wymagalna 
Wiadomość, ul. 


"= | resfauracya A: oda i 


Rutynowama nauczy celra |, 
zd długoletnią praktyka’ 
keyi iortepianu i i irancusui 
todą Beritza. -— Przys aa do 
egzaminów. — Brzozowa 4 m. 5, 
obok Zarzewskiej, = od 4 3-1 | sk 


Poszukuję panny inteligentnej 


w Administracyi „Godziny Pol» 
=, Łódź, Piotrkowska S, 


bianicach, Biuro budowla» 
428—8-1 


|487—- 11 


4203-1 
OKE i i eeng wr 


Conversation francaise, On 


Benedykta 5i, | 


i Obeznanej Z gospodarstwem, doj” 
dwojga dzieci Szczozółowy adres | 


jakoteż do okupow. 


Królestwa 


anych miejscowości 


Polskieg 


włącznie z załatwieniem formalności cłowyę 
q granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 


interwencyę w osig 
wóz, przewóz lut 


oldlust i g 


w Nadbrzeziu 


stacya portowa Wisły. 
za pank u 


Z korespondencyą i 
do KE 


Ktlstw Hilton - 
ORT 


w maju 


şaka w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa | 


w Szczakowej (Granicy) 


igciu zezwolenia na przy 
wywóz przyjmuje firma 


(Sandomierz) i 
f19—1-1 
rasza śię zwracać 
lub Szczako 


BE RET E 
petete wE 


oprredan 


towarów kolonialnych (fa- ; — 
„bs  (ehowieo) z kaucyą iub po. 
gg Toozeniem. peñs: 


mają żonaci. 


 Qferty składać u portyera Rida. 


Łódź, i GRA 15. 419—3ei | > 


„Przy szosie Aleksandrow- | 
skiej, drugi przystanek Ka-| 
ły, w wili Gotfryda Mals-jj 8 
nera, otwarty zostanie w| 


dn 15 maja pensyonat, 


HESI 


rządzony na wzór pierwszo- || 


rzędnych zakładów leczni. | 


WERE ; 


czych masażu. 


Informacyi szczegółowych | 


| udziela kancelanya szkoły 
izaaka Goldberga | T l 


Beglelniana En BŚ 


Akuszerka T 


R. Pipikewa, ——| 


z Ze Ces. Ak. w Peterse 


burgu, praktykująca 25 lat, przyj- 
muje od 12—5, 


Andrzeja 80 m. 10 


340--18-1 | 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Włady: 
stawa Michalaka. 370—1 


zaginął 
wydany w Łodzi na imig Mozesa 
Aaaa. 892—1-1 


Zaginął paszport niemiecki- 
wydany w Puczniewie, pow. łódz | 
kiego, na imię Maryanny Bonda» 
rung. Jai] 


Zaginął paszport niemiecki, 


wydany w- Łodzi 
Ożarowskiej. 


"Zaginął 
|wydany w 


UBZYNIE, żaświa d- 


= | czenia, patos ł 2 przepustki 
na imig Józela Gasia. 


ragi pa 


na imię 
Z, 


1-1 | rzystwa Pożyczkowego, Pasaż Me- 


paszport niemiecki, | 
„ Zaginął 
wydany w = 
| ka Geena 


|wydany w Łodzi na imię Te 
| Ta SL 


na imię Zofji | 
| 870-—1.] 


| nii P Praveen, 
paszport n niemiecki | 77 


RE l 


aszport niemiecki, | 
Acz 
—4-] ina Podlesm 


B. KASPROWICZ G 
SWAN 52 


| Dowód M 18989 i Odaii 


Warszawskiego Akcyjnego Towae 


jera Ne 11, zagi Zastrzeženig - 
zrobione. ° s ei Behel 


i aii 


port niemiecki 
na b ae 


Zaginął p paszport | niemi 
Mi 


Zaginął paszport pe 
wydany w pezon imig te 


Zazbiął aa rt: aismieck, 
Wydany w umi pa fest 
| iZnET. l fk 


Zagłaął pas sł gim , 
wydany w = > ka 


